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Jaką chcemy prowadzić politykę, 
wojenną czy pokojową?

Niebezpieczeństwo wojny. Usunąć 
Skirmunta!

Jedną 7 najważniejszych ' spraw t e ld e g o  
"dzisiejszego państwa je&t stosunek do zagra 
n icy , do sąsiadów bliższych i  dalszych, czy li 
t. z w. po lityka zagraniczna. Jeżeli bowiem  
ju ż  na m ałej w si musi się jeden  sąsiad lic zyć  
z  drugim, ciz-y 10 w  spraw ie przejazdu na 
pole, c zy  pom ocy p rzy  p racy  na roli, w  nie
szczęściu i  t  d., tem bardziej musi się dzi
s ia j-liczyć  jedno państwo z  drutriem w  spr<v 
■wach, k tóre tak jedno jak  i  drugie państwo 
do tyczą . P e b k a  nie jest samą na św ięcie. 
Musi się ona oglądać na sąsiadów, co się 
u nich dzieje, czego  inne państwa od Po lsk i 
sit, dom agają, a  czego  Po lska  od sąsiadów 
żąda.

W iadom o ju ź naszym Czyteln ikom , że 
obecnie przesilenie rządow e w  Polsce spo- 
v, o dowal y  s fo ry  ig. zw . belwederskie. meza- 
d cw o lon e  w łaśnie z  p o lityk i zagranicznej 
min. Skirnrunta. Gazety belwederskie, jak  
„ Isu r je r  k rak .“ , „C za s ” , ,,R obotn ik ” , „N a 
p rzód ”  i inne rozp isyw a ły  się szeroko, że 
Po lska  otoczona w rogam i, k tó rzy  zb ro ją  się 
na je j zgubę, a tu min. Skirm unt pnzyglądał 
się m ilcząco układow i niem iecko-bolszew i- 
cklem u, czesko-rO‘Syjskicmu. „T rzeb a  w ięc 
zażegnać niebezpieczeństwo w o jny . D latego  
Nączehnfc Państwa zażąda! dla ce lów  wyłą- 
czn ie će fen zyw n yeh  daleko idących  kredy- 
tów  na obronę granic wsahodn.”  (40 m iliar
d ów ! dicjpt. red.) —  a  tu p. M ichalski p ienię
d z y  dać nie chce i ośm iela się m ów ić, że „n a 
ród  w o jn y  nic chce” . (Zob. „111. iyuirjer co 
d z ien n y” nr. 152 z  dn. 9 b. m .). -

N łenozostaw ało  w ięc  n ic m nego, jak  usu
nąć p. Sk inn im ta i  M ichalskiego, a  w ybrać 
tak i rząd i  takich m inistrów , k tó rzyb y  i kre
d y tó w  na. w o jsko  nie skąpili' i  p o litykę  za
gran iczną inaczej, niż p. Siarm trat prow a
dzili. T e  oążen ia sfer belwederskich  popiera 
ca la  sSą Idub poselski p iastow ców , stapiń- 
c zyk ó w , socja listów , a także  doda jm y, ż y 
d ó w  i N iem ców . Już samo to  tow arzystw o 
o s ta tn ich ' dwu k lubów  daje nrm  dużo do 
myoueuia; bo. że N iem com  i żydom  na nie
p od leg łośc i P o lsk i w ca le  n ie za leży , w  to  
chyba, żaden P o la k  n ie w ątp i. Lu d  polski 
ijednak pow in ien  sobie .zdawać jasno sprawę, 
z  tego, c zy  tuki k ierunek polityk i, zagrani
cznej, k tó ry  pop iera obecna lew ica  i n iek tó
r z y  ludowa przedstaw iciele, jest d la  ludru 
b ezp ieczny  i pożyteczny , c zy  też  m oże g roz i 
nam  wacikiem niebezpieczeństwem . A  w  ta
lk im razie lud pow in ien  w yciągn ąć z  tego  
•wniosek, c zy  uehiw&kć posfom  piastowsko- 
lew if-ow ym  wotum zaufaniai, c z y  też  w yrazić  
im  dobitnie . sw o ją , n ieu iąość. R ozw ażm y 
Iccótl-o.

Jaka politykę prowadził p. Skir
munt ?

Jakąż po lityk ę  zagraniczną prow adził p. 
Sk iim yn t?  -  O dpow iadały na to  w szystk ie 
praw ie ga ze ty , że  politykę pouo.ior ą. Co to 
znaczy? Oto dzisiaj, po  strasznej cztero le
tniej, a. u nas siedm ioletn iej w ojn ie, pragną 
wszystkie narody pokoju. Pragn ien ie  to  jest 
odruchowe i żyw io łow e. W szak  dość już 
krwi się polało, dość łez w y la ły  m atki i  żo
ny, dosc już wdów, inw a lidów  i sierót, dość 
zniszczenia, b iedy  i  ucisku. T en  nastrój po
k o jo w y  w  narodach wyczaił p. Skirmunt 
i w-edle n iego  się kserując, co zresztą odpo
w iada pra.gider.ioan wszystkich nas, prow a
dził zdecydow aną jasną, stanowczą po litykę  
zagraniczną, zm ierza jącą n ie do zaw ieran ia 
umów wojskoiwye-h. a le trak ta tów  handlo
w ych, nie kupował kul do Karabinów i ar
mat, ale m aszyny d la  ro ln ictw a i  przemysłu, 
nie starał się o  pożyczk i na w ojsko, ale na 
w zm ożen ie ruchu handlowego. Polityka: ta 
t. zw. p oko jow a  znajdow ała wszędzie jak  
najw iększe uznanie i u nas w  k ra ju .i zagra
nicą. Zadawała ona kłam rozszerzanym
0 nos wieściom, że  naród polsk i jest szow i
n istyczny, że  d ąży  do podboju sąśisdnićli 
ludów  ja.jc Rusinów , Bsaforasrinów, L itw i
nów  (w  k tórych  to  wieściach, m szCm  zda
niem. w ie lce zaw in iła  szow in istyczna p o lity 
ka zagraniczna narodow ej dem okracji), w re
szcie, że -są u nas ludzie, k tórym  nie ty lk o  
nie w ystarcza ją  obecne granice,, ale k tó rzy  
myślą o w rrpfawach na K ijó w , cizyrólbskwę. 
P o lityk a  Pldrrnańfa, zadała tym  włościom 
c-ios. śm iertelny. Polska stawała się lennem 
z tych państw, k tó re  d ąży ły  i dążą do poko
jow ego  za łatw ien ia  sporów  m iedzy narodo
wych.

•t

Koma zachciewa się wojny?

Są jednak w  każdym  narodzie ludzie, k tó 
rzy  dla ce lów  osobistych, utożsamianych
n iestety w  py&znem zaślepieniu % dobrem  
narodu, pragną jeszcze w o jny . Są to pe wno 
sj’ery, jes t to  ograniczona liczba osób, spi
skujących na życ ie  obywateli. Są to ludzie, 
k tó rym  w ojna  dala  .zaszczyty, o jakich nai
w n iej an i nie m arzyli, m ajątek, ja k ie g o  da>* 
w n iej n ie m ieli, a lbo też ludzie, k tórym  w o j
na za foa ła  to , co  zabrać musiała, a w ięc 
u p rzyw ile jow an ie kosztem  innych obyw ateli 
państwa. I  nie dz iw im y s ię  w ca le , że r.p. ift- 
kiemu o ficerow i pruskiemu, k tó ry  przed
1 w- czasie w o jn y  uw ażany b y ł za  p ó l boga, 
uśmiecha się now a w ojna,

„M o że -s ię  ■wróci daw ny stań...”  ĆkRIaj 
„ w  cyw ilu ”  strac iło  się w ie le  na.'., ząszczy-" 
tach. A  więc niech aśaafe znow u z  k ilkaset

tys ięcy  ludzi —  b y le  m oja  amihicyjna pycn * 
by ła  zaspokojona.

Drogim znowu uśmiechał się co innego.
M ożoby tak  p rzy  rządach w ojskow ych , 

p rzy  blasku jak iegoś  „zw yc ięs tw a ” , okupio
n ego  krw aw sm i łzam i biednjjeh żo łn ierzy  
i ich rodzin, łzam i i nrzekleństwem  narodu, 
m ożeby udało się zyskać koronę?... W szak  
Popina M a łego ' n iegdyś żołn ierze królem  
obwołali., F a k t dokonany, naród staje jm  
znowu igraszką i  zabawką w  rękach „o św ie 
conego1”  tyrana., k tó ry  m yśli sw o je  uiważa 
za najlepsze, a  p lany sw oje za najbezpie
czniejsze, a rozkazy tswujo za najm ądrzej
sze. ź ; • . n ■ h  ■ o*-'* -r

N ie  dz iw im y się więc-, że takim i tym  po
dobnym  ludziom  uśmiecha, się wojenka. Ta
cy  ludzie są w  N iem czech, tacy ludzie są 
w  Rosji, ta cy  ludzie są n iestety  i u nas. A le  
pow iedzcie szah. C zyte ln icy , czy posłowie 
przez nas do Sejmu wybrani, mogą pCj ierać 
taką politykę zagraniczną, któraby nie du  
pokoju, lecz do wojny prowadziła? Chyba  
nie znajdzie się w śród  wasi ani jeden , k tó ry 
b y  po-wiedział —  że tak. Kto. wojennej chce, 
po lityk i, ten jest tyle razy zbrodniarzem 
i mordercą, ile niewinnych ludzi na takiej 
wojnie zginie, tyle razy podpalaczem, ile do
m ów  się spali, tyle ra zy  złodziejem, ile do* 
bytfeu i własności naszej się zm arn u je ,;; r

Czy polityka wojenna może nas 
uratować?

Ale. u nas są jeszcze  inni ludzie, któ
rzy. pow iada ją : M y nie cncemy wojny
zaczepnej, ale chcemy się na wszelki wę* 
padek przygotować do w ojny, g d y b y  nam ją  
w ydano. A  że. m ogą n;Mn ją  w ydać, to  swiad.-. 
czą. o tern faki-a-, że hjdm ąj n iem iecka i  b d - ' 
■szewicka się zbroi. F m t  nasz zachodm ma. 
loaO  -fclm. d ługości (łączn ie  a Prusami; 
i W ariu ją ), a  wschodni 1050 klon., Niemcy, 
m ogą w ystaw ić  ann ję 1 i  p ó l m diona, a  boi-.’ 
■śzewiry 5 m iljonów  —  nie mówdąc już o  sa
m olotach, gazach i t. d. i t. d. , -.y

C óż na to 0 'ipowiedz;eć? O to jest rzeczą 
.całkiem zrozumiałą, że- .każdy naród ma pra- 
WG się bronie, g d y  jes t napadnięty. W  tym  
celu jeszcze n iestety  w  dzisiejszych stosun
kach musimy znosić ciężar straszny, t. zw. 
n iilitayyjaa, oży li utinzj-mianie w o jska  i maay 
nawaniaj m łodych sił, czasu i pien iędzy, —< 
Joduakże zapytać gnożna, czy polityka pod
wyższania wojska może nas uratować? Gta* 
n cw czc  .< ie j P o  pierwsze d la tego  nie, że  na1 
łączn ą ,liczb ę .w o jsk  N iem ców  i R os ji 6 i pól 
ćsHjoija, m.usięłibyśmy m ieć najmniej m  
irzy miliony żołnierzy poci bronią —  licząc, 
iż a ap je  n ieprzyjacielsk ie będą na, innych 
rrcHitaęh zajęte, co n ie  jest pewnem . T y le  
zaś- w o jska  w ys tew ić  nie potrafim y. Pow ióre  
u trzym anie w ie lk ie j arm ji wtrąciłoby tna»  
w  rczfitrój gospodarczy i rew olucję  sipołe- 
czną z pov,'odu drożj-zny-, a. tc* już sarno ró- 
vn ia się n iew oli. W  każdym  m ś razie  nie 
po tra fim y przeciw staw ić N iem com  w ystar
czającej ilości gazów , masek i aeroplanów , 
bo jesteśmy, wprost doi tego  nie przygyLo- 
w an i
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W potędze miłości i sprawiedliwo
ści leży pokój świata.

A  5a+em nie w  sile w o ;ska, « le  w  sile p ra 
wa i  sprawiedliwości, czyli w  sile polityki 
pokojowej i ugodowej szukać musimy ra
tunku. Są pewne prawdy, pewne zasady, 
^których najpotężniejsza annja zniszczyć nie 
potrafi. Kcóreż wojsko zdoła nn. pokonać tę 
prawdę, że jeden a jeden jest dwa? Tak 
samo żadra  potęga, prócz Boskiej, nie zdoła 
nam odebrać p iawa do niepodległości, nie 
zdoła wykorzenić z narodów poczucia spra
wiedliwości, obowiązku wspólnej miłości, 
którą osobnem przykazaniem obwarował 
Bóg. I  do tej właśnie sprawiedliwości się 
odwoływać, tę sprawiedliwość względem 
drugich wypełniać choćby i kosztem w ła 
snego narodowego zaparcia się. to jest zada
niem polityki pokojowej, którą, zapoczątko
wał u nas p. Skirmunt.

Taik myśli z pewnością zbiorowa? dusza 
polska i takiej, t. j. pokojowej, na- sprawie
dliwości i na miłości narodów opartej poli
tyki zagranicznej, pragnie lud polski.

Czy jednak ci, którzy obecnie o losach 
polityki naszej zagranicznej rozstrzygają, 
mają wiarę w  potęgę sprawiedliwości i osta
tecznego zwycięstwa prawdy?

Czy ci, którzy się oficjalnie dz^sHj tak na
miętnie wojennej polityce przeciwstawiają 
mają w  serpu to przekonanie, że z r raw  na
rodu trzeba czasem ustąpić dla miłości przez 
Chrystusa nakazarej na rzecz Innego na
rodu?

C zy  jest już w  Polsce na tyle „ludrf no
wych*. którzv pokój świata widzą w  miłości 
a nie w  szowinizmie i podsycanej nienawiści 
narodów?

Najbliższa przyszłość odpoydę nam na te 
pytania. W  każdym raizie my, członkowie 
S. K. L. jesteśmy zwoleunikam5 polityki po
kojowej, na chrześcijańskiej mułońci innych 
narodów opartej. N ie chcemy się wspólnie 
mordować, ale wspóńie sobie pomagać.

Konferencja w Hadze rozpoczęła się 18 czer
wca. Nie zapowiada się wcale interesująco. 
N ie w iele do nioj przywiązują wagi wogóle. 
Najliczniej zjechali się przedstawiciele prasy 
francuskiej i angielskiej. Wala ententa wysłała 
wspólne przedstawicielstwo. Z ramienia Polsisi 
pojechał wicemin. Strassburger i "Filipowicz.

Poincare odbył 19 czerwca konferencję z L. 
Georgem w Londynie. O czem radzili dwaj pre- 
mjerzy i  co uradzili, o tam skąpo wiadomości 
w gazetach. Oficjalnie podają, że przyjaźń 
Francji z Angiją wzmocniono.

W  Nem czceh zanosi się od dłuższego czasu 
na przewrót, który grozi nową wojną europej
ską. Mianowicie t. z w. piut.ja m iodovy.o-monar- 
chiezna, złożona z dawnych oficerów wojsko
wych, urzędników, generałów i innych ,jjun- 
krów pruskich*' dąży całą siłą do dbaienia obe
cnego ustroju republikańskiego, do bojkotowa
nia warunków, traktatu wersalskiego, wreszcie 
do wojny o zabrane Niemcom obszary. Part,ja 
ta ma tajne organizacje wojskowe, pod nazwą 
różnych stowarzyszeń sportowych.'' gimnasty
cznych i t. d., które w  jednej minucie mogą się 
zmienić w karne kadry „germańców*1. W  zwią
zku z celami tej partji pozostaje ostatnie mor 
derst-w.o, popełnione w  Berlinie na osobie mini
stra apratę zagrań. Rathenaua (żyda). Rathenau 
był przedstawicielem tych sfer, które dążyły do 
wykonania warunków traktatu wersalskiego. 
Należny Francji dług starał się były minister 
wypłacać, robiąc w  rządzie W irtlia nacisk, aby 
znowu podnoszono podatki. A tT-zęba wiedzieć, 
żc- w Niemczech jest już każda kura optilarkr- 
war-'.. Nie dziwić się więc, że ludność oburza 
się na ciężary podatkowe, które chce ze sirbic ] 
zrzucić przez obalenie traktatu warskskiego.

Przesilenie rządowe dobiegło końca. Klub  
Zjednoczonych ludowców z Witosem i Ra
tajem na czele, obalił kandydata Sejmu na 
premjora, Preanowskiega. Przez ten opór 
•piasitewców: staipińczyków i socjalistów
przedłużyło się przesianie o 10 dni. W  tym 
czasie chcieli socjaliści przy ptmocy ludow
ców  zrobić zamach na, nchwałę Sejmu w Kor 
misj; głównej, ale się im nie udało gdyż 
•wniosek o ponowne rozpatrzenie wątpliwości 
N ac i. Państwa Sejm odrzuciŁ Komisja 
główna w  osobie Marsza3ka, zwróciła się 
ustnie do Nacz. Państwa, aby wyznaczył 
osobę kandydata.

Śliw ińsli Artur, prem jerem. Nacz. Pań
stwa polecił organizację gabinetu wiceprezy
dentowi m. Warszawy7, Aid . Śliwińskiemu. 
Śliwiński joist znanymi w  Warszawie lewi
cowcem, dawnym współpracownikiem so
cjalistycznego Narodu, bezwzględnie posłu
sznym Naczelnikowi Piłsudskiemu. Jako do 
lewicowca Klub nasz nie ma do nowego 
premjera zaufania. Wyraził to dobitnie p.

utak5ew!cz mówiąc: „Wyznaczenie Pana 
pojmuje się tak, jakby Nacz. Państwa sa
mego siebie wyznaczył*. P. Śliwiński utrzy
ma idę głosami żydówr, którzy zato żądają 
obywatelstwa polskiego dla setek tysięcy 
Łydów rosyjskich. Droga do bolszewizmu o> 
uwarta. Zmiany w  poszczególnych tekach 
do chwili, gdy nr. zamykamy, jeszcze nam 
nie znana. T o  pewne, że Skinmwt usu
nięty.

Skutki przesilenia. Wywołane przez Nacz. 
Państwa przesilenie rządowe, a przez mie
siąc podtrzymywane przez pinstowców, so
cjalistów i innych żydów, odbija się już na 
naezyeh kieszeniach. Marka polska idzie 
znów na dól. Dolar na początku przesilenia 
kosztował 3.950 mk. dziś kosztuje 4.500. 
Gmpa, banków amerykańskich, która nnala 
■udzielić Polsce 40 piiljonów dolarów poży
czki. wstrzymała dalsze w  tej sprawie ro
kowania. i l

Morderstwo min. Rathenau’a przyspieszy wy
buch walki miętlży monarchista,ni a, republika
nami w Niemczech Podoba i iiaoru ja  ma s-ę 
pierwsza wyłamać ze zwiąsk w tgo parlamentu 
i 'ogłosić się królesiwcm. i stanąć na czele in
nych państw i księstw związkowych, jak da
wniej Prusy. Zbytecznem dodawać, że taki bieg 
wypadków byłby dla Polski wielce niebezpie
czny.

Dodać należy, że Rathenau był jednym 
z tych, na których ciąży straszna odpowiedzial
ność za wojnę wszechświatową. Bóg gu już 
osądził za te miljony udręczonej, biednej ludno
ści we wszystkich krajach, wiec oszczędzić nul 
trzeba gorzkich wspomnień, ale gdyby nie cen
trale Rathcnaića, które dostarczały wojsku nie
mieckiemu surowców na kulić’ byliby Niemcy 
już w r. 1916 wojnę skończyli, bo był Czas, że 
jkszcze tylko na kilka, godzin miało wojsko 
nicmieckio amunicję. Z ratunkiem dla Niemiec 
pospieszył w tedy Rathenau.

W  Aubtrji rozwija się agitacja za przyłącze- 
mcm Austrji do Niemiec. W  agitacji tej przo
dują socjaliści Bankructwo pieniężne w  Austrji 
sztucznie przez żydów wywołane, powstrzymał 
rząd przez utworzenie Ba mai rządowego o pod
kładzie frankowym. •

W  Jugosławji Chorwaci, przyłączeni do pań
stwa południowo-słowiańskiego, okazują swe 
niezadowolenie z rządów serbskich. W  Zagrze
biu przyszło na placu teatralnym i  na sąsie
dnich ulicach do gwałtów nego starcia między 
chorwacką grupą separatystyczną a grupą ser- 
bofilską. Serbofiłscy. demonstranci urządzili 
z okazji ślubu, króla, pochód przez miasto. Z obu 
.stron strzelano. Odbyły się też manifestacje 
krzykliwe przed redakcjami dzienników.

N a  skutek interwencji posła D ra Ant. 
Matakiewicza u p. m inistra skarbu, D ra Mi 
chalskiego, jak o  nadzw yczajnego kom isarza 
do zw alczan ia  d rożyzny, w yda ło  M inister
stwo Skarbu (D epartam ent ceł) za-ządzenie 
zwalniające od cła t  zw . „nary amerykań
skie*, t. j. przesyłk i nadsyłano p rzez braci 
naszych z  A m eryk i rodakom  w  kraju  za 
w ierające odzież, uprania, bielizpę, a nawet 
i  śrocłld żywności.

Przed1 w ydan iem  tego  zarządzenia pobie
rano od starego ubraniu po kilka tysięcy 
marek tytułem cła, tak , że nieraz strona nie 
w yku pyw a ła  przesyłk i, gd y ż  c ło  było  wyżr 
sze, n iż wartość tak iego  daru am erykań
skiego.

T o  też  zarządzen ie dołączone jes t w ieł- 
k iem  dobrodziejstw em  dla uboższych w arstw  
ludności i  n a leży  się szczerą  wdzięczność 
D row i Ma-takiewieżowi, iż  spow odow ał w y 
danie tego  zarządzenia. Brzm i ono, jak  na
stępuje: *

„W obec nieustającego nagromadzenia się 
tv niektórych urzędach pocztowo-colnycłf* wiel
kiej ilości przesyłek pocztowych, zawierających 
dary dla ubogiej ludności kraju, t. aw. „dary 
am erykańskie*,M inisterstwo Skarbu uznaje za 
stosowno wydanio zarządzeń, upra..izezających 
manipulacje, związane z odprawą celną i zwol
nieniom od cła tych przesyłek. Zarządzenia to 
ma,ją przed ewszystkiem na ci lu umożliwienie 
adresatom odbioru w  jak najkrótszym czasie 
ich przesyłek ze składów poeztowocelin ch, 
bez wyczekiwania rozstrzygnięcia przez Mini
sterstwo skarbu próśb odbiorców, o zwolnienie 
zdeponowanych na składzie przesyłek od cla 
i opłat manipulacyjnych.

Wobec togo Ministerstwo Skarbu w  ślad roz
porządzenia z etnia 2 kwietnia b. r. L. DC/2840 
11/22, upoważnia wszystkie urzędy celne I-szej 
klasy (główne urzędy), aby aż do dalszego za
rządzania zwalniały same we własnym zakresie 
od chi i opłat manipulacyjnych na zasadzie art. 
.11 p. 4 rozporządzenia o ta m ie  celnej (Dz. U. 
Nr. 51 poz. 314 z r. 1920) w yżej wymienione 
.przesyłki g a j  następującymi wiuimkaial:-

W  przeeylkach pocztowych z darami Urzędy 
celno mogą'żwalniać tylko używaną odzież, bie
liznę I obuwie oras przedmioty codziennego za
potrzebowania, któro ze względu Da »w ój cha
rakter drobnych podarków i  ich stosowną ilość 
nie nasuwają urzędowi żadnych wątpliwości co, 
du swego przeznaczenia.

Inne przedmioty nasuwające, czy to ze wzglę
du na swą jakość, czy ilość wątpliwości co da 
filantropijnego charakteru, nie mogą być zwal
niano od cla, jak również nie mogą być zwal
niane i przesyłki nadchodząca zbiorowo w  w ięk
szej ilości na imię jednego adresata, budzące 
tom saniom podejrzenie, iż przesyłane są *ło 
handlu pod pokrywką, darów, celom uniknięma 
wpłacenia należności celnych..

Ministerstwo Skarbu zaznacza przy tej spo
sobności, że rewizja celna przesyłek zawierają
cych t., zw. d .ry  amerykańskie, winna być' 
wprawdzie dokładna, ale nie małostkowa, co 
powoduje. jedynie wstrzymywanie i niepotrze
bne gromadzenie się przesyłek. Drobne więc 
przedmioty, jak np, grzebienie, wstążki, szpilki, 
po jedynce sztuki Óygar i papierosów, papier 
listowy i t. p., nie będące towarem w  znacze
niu cehiem, należy zwalniać od cła. Intencją 
Ministerstwa Skarbu jest, aby rzeczone prze
syłki były przez urzędy celne bezzwłocznie 
i bez wszelkich niepoir/etnych trudności od
prawiane i aby w  teai sposób dało się w przyt- 
szłości ijniknąć zażaleń skierowywanych w tym 
względzie w  ostatnich czasach rak często do 
władz celnych.

Ministerstwo Skarbu wyraża nadzieję, że in
teresowane urzędy celne interpretując w  sposób 
właściwy' powyższe wskazówki, przyczynią się 
ze swej strony do rozwiązania trudności cel
nych, związanych i  akcją t. z w. darów/ aim ry- 
kańskick.

W  razie jiikichkolwiekbądź wątpliwości roz
strzygnięcie ich należy do kompetencji w ładzy, 
II. Instancji, poezem dopiero przysługuje stro
nie prawo ew. odwołania się do decyzji Mini
sterstwa Skarbu.

•Ila Ministra Skarbu: Dzicrzgowsld, 

Dyrektor. Depart,aaipntu .Cek
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Przyłączona do Polsk i c zęść Gór. Śląska 
jest w  p.zewużnej części w yb itn ie  p rzem y
słową. Ś rodow iska fabryczne m ieszczą w  so
bie po k ilkaset tys ięcy  ludzi, k tó rzy  p iw  
cują w  kopalniach, hutach, fabrykach  i  p ro
dukują m. im ńn w ie lką  skalę n aw ozy  sztu
czne, tak  bardzo rolnikom  naszym  notrze- 
bne. Jednakże robotn icy  fabryczn i muszą 
jeść. Potrzebu ją  kon ieczn ie produktów  rol
n iczych  i to wagonam i dzienni". Za  te pro
du k ty  roln icze w ysy ła ją  fab ryk i naw ozy  
sztuczna dla gospodarstw ' rolnych n iezbę
dne., jak  żużle, kaimit ltp. po (fenach znacz
nie zniżonych.

Chodzi w ięc  teraz o to, k to  te naw ozy 
sztuczne będzie zabierał—  chłopi n iem ieccy, 
c z y  polscy, Mży m y? Odpow iedź łatwa. Ten  
będzie zabierał, k to  robotn ikom  Gór. Śląska 
dostarczy -zboża, jarzyn, m leka i t. d. Jeśli 
to  uczyn ią gospodarze z Polsk i, to oni za
b iorą  po zn iżonych cenach naw ozy  sztuczne. 
'A le dostarczanie produktów  rolnych  G.JŚIą- 
skow i musi być poparte przez Sejm  i Rząd,

■ ba  tu chodzi o aprow izację na -wielką skalę. 
W szak  ogólna liczba ludności, w  przyzna
nej Po lsce Górnego Śląska w ynosi 1,027.632 
osób, z  czego  zmuna-onych do zaopatryw a
nia się w drodze zakupów żyw nośc i jest 
912.073 osoby.

Zapotrzebowanie np. sameigo m leka na G. 
Śląsku- licząc pół litra  na g łow ę dziennie, 
wynosi przeszło 200 tysięcy litrów' dziennie, 
która  to ilość będzie musiała b yć  sprowar 
dzanu z Po lsk i albo z N iem iec. W o jew ód z- 
tw o  Śląskie, zdając sobie sprawę z  tego-, że 
m leczarstw o w  Polsce n ie jest jeszcze przy- 
e-otowane do pokryc ia  zapotrzebow ania G.

Śląska w  m leko, było zmuszone zawrzeć 
z Niemcami umowę o dostawę m leka w  ilo 
ści 18.000 litrów- dziennie, oddając wzamian 
jedną część całej produkcji nawozów sztu
cznych. Pon iew aż rokowania, z kilku m le
czarniam i polskiem i nie da ły  wyniku, przeto 
w-ydział aprow izneyjny w o jew ód ztw a  ślą-' 
slciogo zm uszony byt pozaw ierać dalsze kon
trak ty  w helu otrzym ania m leka zagran i
cznego wzamian za węgiel i nawozy sztu
czne. T o też  w yd z ia ł ąp rpw izacy jgy  zwracał 
się -clo obyw ate li ziem skich w  Po lsce  osobną 
prośbą, zw łaszcza na ziem iach graniczących 
ze Śląskiem  o zorga-nlzow unie- dostaw y m le
ka na G. 6ląs«S, ehy w ten sposób uratować 
węgiel i fsawMy dla roln ic iwa polskiego.

W id z im y  w ięc. żej sp raw a jes t n iesłycha
nie w ażna  i pilna d la  roln ików . Trzeba-by 
oKemprędzlej zorgan izow ać hartowną dost-w. 
wę produktów- rolnych, na G. Śląsk, ułatwić 
dow óz przez dostarczen ie odpcw-. ilości w-a- 
gonów , p o życzyć  gotów k i p a  zakup i t. d. 
A le  spraw y te j nie w id zą  jakoś ci różni p rzy 
jac ie le  ch łopscy, W ito-sy i R ata je , Stapm sey 
i inue D iam enty, k tó rzy  w t-ej tak  w-ażnej 
chw-ili zw łaszcza dla zachodniej M ałopolski 
ro ln iczej kłócą, się o mandaty do przyezle- 
Sejmu i o teki ministerjaltie na czas wybo
rów. Jeżeli ehl-opi nie będziecie m ieć ua je 
sień naw ozów  sztucznych dla poprawy roli, 
a lbo-będziec ie  musieli fa łszyw o  żużle od ż y 
dów  za  d rog ie  pionkądz-e kupować. to sobie 
zapamiętajcie, że macie to- do zawdzięczenia 
posłom piastowałam i innym „przyjaciołom 
inu«“ , którajSfna oku m ają interesa sweje, 
a nie ludowe.

regulują Solę i Białkę śląską;' zarząd wodny, 
w Mielcu konserwuj^ wszystkie roboty mełjw 
raeyjne, wykonane ou lat 30 pracz b. W ydział 
krajowy a nadto reguluje W isłok* od jej ujścia 
do Jasia. lvreszcie zarząd wodny w Jaśle re
guluje W isłokę od Jasia do Rozstajnego oraz 
Ropę i Jasiolkę. Poszczególne zarząd}- wodna 
przeprowadzają nadto zabudowania całego sze
regu górskich potoków.

Prócz przyznanego kredytu w  wysokości
131,100.000 mk. dyrekcja odbudowy zażądała 
dodatkowo na cele regulacyjne i  meljoracyjue 
około pół miljarda. marek.

W  dziale regulacji miast i uzdrowisk, dp'ek- 
cja odbudowy przystąpi w b r. do opracow-anJa 
planu rozbudowy i regulacji • dla: Zakopanego, 
Iiahki, Szczawnicy, Krynicy i Żegiestowa, Dla 
Zako-panego projektowana jes-t diroga na- Guba
łówkę, która połączy Zakopane z najpiękniej
szą południową dzielnicą i  um ożiw i zabudowa
niu tegoż stoku. Również zaprojektowaną zo- 

j Stała- druga na.Antałówkę od stacji kolejowej 
j do wysokości w i j i  ,,Sa,nato“ . W  niedalekiej 
I przyszłości zamierzona jest budowa drogi do 
! Roztoki dla eksploatacji granitu. W  Szczawni
cy zaprojektowana została- droga od Miedzhisia 
popod P.ryarkę, która to  drog‘a otworzy niedo
stępne obecnio południowe stoki.i umożliwi dal
szą rozbudowę Szczawnicy. Jedną z najpiękniej
szy h  robót, jakie obecnie prowadzi rząd 
'-y Krynicy, jost budowa zaktadiu dla chdryeh. 
W  tym roku wykończone zastana bulwary nad 
Kryniczanką, które zabezpieczą deptak od wy
lewów. Również rozszerzony zostanie w| tym 
roku wodociąg w Krynicy, a po sezonie rząd 
przystępuje do ej obudowy dwóch skrzydeł d a  
mu zdrojowego,

Dodać należy, że wszystkie te prace utrudnia 
a nawer wprost uniemożliwia ciągła niepewność 
jaka istnieje w  Warszawie. Rządu ale mamy* 
marka idzie znowu w  dół, drożyzna rośnie, 
koszta się mnożą —  a p . W itos, Darzr-ński i i.-nm̂ 
„lew yjcow cy” uniemożliwiają zakuńezenie prze- 
rbonia rządowego. «

Dyrektor odbudowy województwa^ krakow
skiego, inż. Dudek, udzielił prasie m  ul. nastę
pujących infonmacyj w  sprawie obecnego stanu 
drogowego i budowlanego w woj. krakowskiem.

RobC-ty publiczne w  województwie krakow- 
sklem obejmują: 1) budowy i utrzymania dróg 
oraz mostów państwowych i t. z w. wojewódzr- 
kieh, 2) regulacje, meljoracjo i zabudowania 
górskich potoków, oraz meljoracje rolne (dre
nowanie), 3) budowy i konserwacje gmachów 
państwowych, regulacje miast i zdrojowi,dr, 
wreszcie opiekę nad t. zw.. tecliniką komunalną.

Sieć dróg w województw ie krafcowskiem 
obejmuje około 1000 km. dróg państw-owych, 
z górą 1000 km. dróg wojewódzkich, 3500 km. 
dróg powiatowych, gminnych szutrcrwaid ch 
i 5500 km. dróg gminny d i nieszutrowanyeh. —  
Ogółem wraz z dojazdami kolejowym i sieć dróg 
w  województw ie krakow-skiem wynosi około
11.000 kni., tak, że po sieci województwa po
morskiego jest najgęstszą w  całej Polsce. Z no
wych dróg, których budowa w tym  roku zosta
nie rozpoczęta, wymienić należy: drogę „Jezior- 
rdwkę”  ze Szczakowej do Modrzejowa na Gór
nym Śląsku i dragę R ow y Targ-Trrbs-Łapsy, 
która połąoąy odnośne objekty Podhala i Spi
szu. W  najbliższym czasie będzie też przebudo
wana droga Grybów, Krynica, Leluchów. W re
szcie projektowana jest budowa drogi z Krako
w a  do Ojcowa, miejscowości odległej od K ra
kowa o* 1S kin. która dla braku dobrego go 
ścińca jest trudno dostępna. Na konserwację 
i odbudowę dróg w województw ie krakow 
skicm przyznał rząd na- b. r. 320,000 000 mk, 
kredytu, który stanowi zaledwie jedną piątą 
część potrzebnego kredytu yr B-tosunku do 
przedwojennej dotacji.

W  zarządzie dyrekcji odbudowy wojewódz
twa krakowskiego znajduje się 14 mostów że
laznych i 147 drewnianych, łącznej długości 
9647 m. Tegoroczną klęska powodzi lodowej 
ŁnjoiC-zyła cały szereg pj gjft izraye mych nipstów

drewnianych, zbudowanych przez wojsko w  cza 
.Je wielkiej w.ojuy, co zmusiło rząd do przyspie
szenia odbudowy mostów. K redyt przyznany 
w  b. r. na ich naprawę wynosi 340,000.000 mk,; 
z tego udzielono około 45,000.000 mk. na od
budowę mostów powiatowych i gminnych. Ogó
łem w  odbudowie znajduje się 10 mostów, na 
.drogach państwowych i 13 mostów na drogach 
wojewódzkich. Prócz tego buduje się dwa mo
sty żdaziuo-betonowe, jeejem pięcioprzęsłowy, 
długi na- 132 m. w  Oświęcimiu na Sole, dragi
0 długości 54 m w  Nowym  Sączu na Kamie
nicy. Ogółem odbudowanych nta być około 55 
mostów prowizorycznych na Wiśle, Dunajcu, 
Wisłoce, Roipie, Skawie, Popradzie i t. cl.

Przed wojną istniało na te-ronie województwa 
krakowskiego 30 kierownictw -regulacyj rzek, 
praz zabudowań górskich pot-o1 ów. Kierowni
ctwa te połączono obecnie w  9 urzędów wo
dnych, a- osobno t jlk o  prosperują: k itwwni-
ctwo budowy zbiornika wody na Sole w  Porę
bie dla elektryfikacji kraju i ekspozytura bthra 
mcljoracyjnego dla drenowania gruntowi. Za
rząd wodny w Krakowie przeprowadza obwało
wanie W isły i ineljoraejo doliny od ujścia Prze- 
mszy pod Oświęcimom do Niepołomic, w zglę
dnie potoku kościnnickiego, a nadto reguluje 
Rudaiwę od W oli Justcwskiej w górę powiatu 
krakowskiego i chrzanowskiego. Zarząd wodny 
w  Bochni obwałowuje prawy brzeg W isły od 
Niepołomic do W oli Rogowskiej nad Dunajcem; 
zarząd w  Wadowicach reguluje Skawę cd jej 
ujścia do Suchej; zarząd wodny w Oświęcimiu 
obwałowuje Wisłę od Damkówki do Przemszy
1 poniżej; zarząd wodny w  Tarnowie reguluje 
Dunajec od Zglobic do ujścia Łososiny*dalej 
ohwał-oiwuje Dunajec w- dolinie zakliczyńskiej, 
oraz konserwuje roboty m djoracyjne w  pow. 
dąbrowskim; zarząd wodny w  Nowym Sączu 
przeprowadza regulację Dunajca od ujścia Ło
sosiny w  górę, regulację Popradu oraz Białego 
i Czarnego Dunajca; zarząd wodny w  Żywcu

Żydowska metoda—  
„Łapaj złodzieja"

Przebieg śledztwa, w  sprawie aomniemainej 
zbrodni popełnionej przez Engla, w mieście Wą
growcu, powiększą poszlaki, że popełniona zo
stała na t!e rytualnem. Toteż żydzi przerażeni 
tern, starają się dowieść, że wypadek wyzyski
wany jest „tenueacyjińe“  ( ! )  przez antysemitów; 
w  Polsce.

Jak donosi „tlurjer Poznański1’ , żydzi ape
lują nawet do Kardynała Prymasa Polski(!), 
aby nakazał wołanie z kazalnic Domów Bożych 
do „linamiętonia ludu polskiego ( !) w namiętno
ść ;<acli przeeliwzydowskich11 i zaprzestania „prz*?- 
r»Iadowań‘£ ludu izraelskiego. A  rabin pe rnań- 
ski. Dr. GoUsuhaiik, w gazetach niemieckich, 
stawia publicznie pod adresem prokuratora pol
skiego trzy pytania: czy  w, Polsce można bez- 
Ramio językiem  i piórem „oczerniać”  ( ! )  całe. 
zrzeszenie reli-g-ijne i  pudburzaćR) przeciwko 
niemu innych obywateli państwa; czy w  Polsce 
wolno publicznie językiem j piórem zaczepiać 
bezkarnie rozpoczęte postępowanie sądowe; 
a po trzecie pyta się p: rabin Gottschałik p. 
prokuratora Rzeczypospolitej, ozy w Polsce 
istnieje wogóle jakakolwiek ochrooa mniejszo
ści religijnych, a jeśli istnieją) czy p. prokura
tor iest gotów, .^obronie tej zapewnić poszano
wanie, czy też przejść nad nią do porządku1 
dziennego.

Tak  to żydzi umieją zawsze odwrócić cd 
siebie wszelkie podejrzenia, umieją narobić 
krzyku i tym krzykiem zagłuszyć głupiego Po
laka. A le  głupi z czasem mądrzeją —  nawet
Polacy.

ena soli dsnatorowanej dla bydła.
Na mocy reskryptu Ministerstwa Skarbu De

partament Akcyz, i  Mononol L. 1636/22 W . LU. 
obecna cena soli t. zw. bydlęcej zdematurowamej 
k&lkotarom, wynosi 23.000 Mk. za 1000 klgr, 
Dco salina Loclinia, wzs lędn!e Wieliczka, Ce
lem nabycia tej soli mogą zainteresowane 
Zw :ązk-i rolnicze i gospodarcze, a nawet sami 
rolnicy, zwracać się bezpośrednio do Biurą 
sprzedaży s< li iWi War&żawiię. Mazow iecka
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Z Sn. 1 lipca, na mocy rozporządzenia mini
stra poczt i  telegrafów, ciotyehezasowe opłaty 
pocztowe zostały podwyższone w następujący 
sposób: iisty zwykłe w obrocie miejscowym —  
29 ad;., w  obroeie zamiejscowym do wagi 20 
gr. —  20 mk;, ponad 20 gr. do 250 gr —  40 
mk., kartki pocztowe pojeayncze —  16 ink., 
z odj«evriedzią —  32 rak., óruki zwykle do wagi 
50 gr. —  4 m., do .100 gT. —  S mk., do lOCT 
gr. —  40 mk. Należytość za polecenie —  30 
i«k . Paczki do wagi 1 klg. —  50 mk., do 5 
kig. -— 200 mk Zwrotno poświadczenie odbioru 
przy nadaniu 30 mk-, po nadaniu GO mk. Opła
ty  za przekazy do 1000 mk. —  20 mk., do 3000

10 mk., do 10 000 —  100 mk., do 80.000 —  200 
mk., do 10G.000 —  550 mk. Dopuszcza się 
yw obrocie wewnętrzny m przekazy, pocztowe i 
telegraficzne do kw oty 100.000 mk , na jeden 
przekaz. Ogranicza, się wagą druków urzędo
wych do 2000 gr. Podwyższa się wagę przesy
łek mieszanych do 1000 gr. Dodatkową opiałę 
za* przesyłki „posty restante11 pobiera się zasa
dniczo przy nadania. Ogranicz; się najwyższy 
wymiar składowego za 1 paczkę do 1000 mk. 
Ninmjsza taryfa obowiązuje w  obrocie wewnę- 

Mrzinm na całym obszarze Rzeczypospolitej 
| z polską częsuą G. Śląska i w. m. Gdańskiem.

orny Bląsk is przyjmuje 
z

!0 biunibbtnyon

Kartel związków' zawodowych polskich na 
Śląsku polskim ogłasza: Z chwilą przejścia w ła
dzy na Górnym Śląsku, ‘przeszły przez granice 
wielkie rzesze robotników z całej Polski na te- 

rytorjum Górnego Śląska w  celu uzyskania 
pracy.

Ponieważ na, Gómym Śląsku pracę uzyskać 
można ty lko przez związld zawodowe wzglę
dnie przez rady zawodowe, kartel podaje do 
•wiadomości ,że stanowczo nikomu z robotników

z poza Gómegosląska przybywających pracy 
nie wskażę, ponieważ w polskiej części Górne- i 
g( śląska mamy jeszcze bez pracy około 4900 i 

J robotników polskich, wypędzonych z majcie- j 
' ckiej części Górnego Śląska. Dopóki ostatni ro-j 
botnik górnośląski nie uzyska pracy, nie mo
śćmy umieścić żadnych robotników z poza Gór
nego Śląska. Bezrobotnych w Polsce prosimy 
zastosować się do tego i nie tracić czasu na 
niepotrzebny przyjazd aa Górny Śląk.

pożaru aa prędee z łańcuchami na szvji, lecz 
to tyłkc bydlęciu. przeszkadza i sprawna zamie
szanie. K row y wtedy nieprzyzwyczajeni* cho
dzić z łańcuchami na szyji, nadeptują na łań. 
cuchy i zamii st wychodzić, zaniepokojone, za
czynają cię kręcić po 'oborze.

Najtrudniej wyprowadzać z pożaru owce. bc 
przy najmniejszym popłochu zbijają się -lo ku 
py, a nawet wygnane daleko od owczarni, za
wracają i wpadają, w ogień. By je z owczarni 
wyprowadzić, trzeba najpierw’ jednego barana 
lub owcę prowadzić. % Iko za takim przewodni
kiem stado całe pójdzie same zaś owce pędzo
ne bezładnie nie pójdą. Tak np. w jedneta 
miejscu dwóch owczarków zhpano za rogi ba- 
rana-przewodnika, za którym zwykle owce oho. 
dzijy i ciągnęli go, a owce za nim spokojnie 
i chętnie wyszły. Gdzieindziej sprytny owczarek 
okrył się owczym, białym kożuchem, .wrwró- 
eanym na zewnątrz wełną i szedł, na czwora
kach, naśladując beczenie owrcy. a owce-w c:e- 
inności myślały, że to .id żie  jedna r  ich 'tow a
rzyszek i poszły za nim. Po wygnaniu owiec 
z obory, trzeba zaraz drzwi zamknąć, żeby sta
do nie mogło znowu ,wps§& do środka. Od zam- 
knlętych orzwi można owce odpędzić, al“  jeż =*11 
powtórnie wpadną one do owczarni, to już pra
wie niepodobna ich drugi raz wyprowadzić.

Niesłychana walka żydów  z narodem polskim, 
ma swoje korzente w  zagranicznej działalności 
żydów, którzy w  Polsce widzą dla siebie naj
bezpieczniejsze miejsce. Dążą ord całą silą 
do opanowania rządu w  Poisce, aby w  pań
stw ie polskiem zrobić drugie państwo żydow
skie. Jak;ch sposobów, chwytają się, aby ten cel 
osiągnąć, możemy- się przekonać z uchwał ży
dowskiej konferencji londyńskiej z marca 1920, 
o  czem pisaliśmy Już zeszłego roku w  Nr. „Lu 
du Katolick iego" z dnia 31 lipca. Obecnie za
mieszcza „Gazeta warszawska" w  nrze IGA b. r. 
dalsze szczegóły tej konferencji. Donosi miano
wicie, ie  niejaki Stuard Samuel, wysłannik rzą
du angielskiego do Pokki, głosił na konferencji 
londyńskiej, i i  stan żydów w  Polsce byłby bar
dzo pomyślny, gdyby nie inteligencja polska, 
która przez prasę stara się urobić opinję, ie  ży
dów  należy wyrugować z Polski drogą bojkotu 
ekonomicznego.

Jeśli dotąd me jest on stosowany v rozmia
rach d’a żydów  is.otnio niebezpiecznych, w y
nika to  jedynie % niskiego poziomu oświaty 
wśród włościan, którzy dlatego nie dają się 
wciągać do wałki ekonomicznej z żydami.

Inspektor rządu angielskiego stwierdził na
stępnie szczery zamiar rządu polskiego wprowa
dzenia w  życia traktatu o mniejszościach (!), 
jednał; zauważył, że m/si urzędnicy stoją temu

na całym świacie, w  celu zniewolenia społeczeń- . 
stwa polskiego do zagwarantowania praw cał
kowitej auionotuji dla żydów (państwo żydow
skie w  państwa polskimi!).

Najskuteczniejszym środkiem zmuszenia Pol
ski do uległości byłaby, według opinji uczestni
ków narad, walka ekonomiczna:

a) na terenie międzynarodowym przez unie 
moż.Mwięnie Państwu polskiemu wyjścia z tru
dnej sytuacji państwowej bez uzyskania poży. 
czkl, wzamiam za ustępstwa na rzecz żydów 
natury polityczno-gospodarczej;’ ,/ -

b) na terenie Poiski —  przez wytworzenie dla 
żydów spółek i kas pożyczkowo-oszczędnościo- 
wych we wszystkich mi asie czka eh i  Central
nym Bankiem w  Warszawie. Miljony doiarów 
wpłynęły na ten cel od żydów z Nowego Jorku.

Kasy te przez udzielanie ulgowego kredytu 
rzemieś!n’kora i kupcom żydowskim na zakup 
towarów, maszyn i surowców' zagranicznych 
uniemożliwiłyby współzawodnictwo polskim 
kupcom i rzemieślnikom, co musiałoby się za
kończyć opanowaniem przez żydów, całego ży
cia ekonomicznego, a następnie politycznego 
w Pdsce. ? e tak się już oz lejc, w idzimy «,> do
kładnie.

Wykonanie tego planu polecili'"żydzi Ba- kon
ferencji londyńskiej żydowi Dr. Jochehnaaowi.

podwyżkę opłat dzierżawajten 
za prawo polewania.-

Ministerstwo Rolnictwa odniosło się okólni* 
lnem do województw’, ażeby urzędy wojewódz- 
kio spowodowały podwyżkę opłat dzierżawnych 
za prawo poiowania aa gramach wiejskich. —i 
Olcólni; zaznacza, iż umowy dzierżńwne zawar- 
te przed 1 stycznia 1920 przewidują bardzo ni
skie opłaty. W związku z tym okoli) ikiera, wy
dało W ojewództwo krak. polecenie Starost, wcni, 
.aby starały się zaapelować na ra z ie ’do dobrej 
woli dzierżawców i skłonić ich, by sam' dobro 
wolnie podnieśli dzierżawę. Czy to poskutku
ję —  bar'.Izo wątpliwe.

na przeszkodzi^: gdyż przesiąknęli w  czasach { Mamy tu więc nowy dowód, jakimi przyjaciói-
carskiej niewoli niebywałym antysemityzmem, 
natomiast wyżsi urzędnicy połsey również ta
mują tę realizację, gdyż są n:owolniczo zależni 
od opinji społecznej, niechętnej dla żydów.

Po wysłuchaniu tego zebrań! żydzi postano
w ili rozpocząć przeciwko Polsce walkę z pośre
dnictwem wszystkich organizacji. żydowskich

mi naszymi są .żydzi i do czc-go dążą w  Polsce. 
Mamy świadectwo, że ż y d z i ' najbardziej, boją 
się polskiej- inteligencji, ale nie tej „najwyż
szej"-; ty lko tej poczciwej, katolickiej i wierzą
ce; inteligencji „niższej", a następnie boją się 
uświadomienia gospodarczego i politycznego 
na wsi polskiej.

l au-azsaj  fcgęaawawegBał rniwi-a -*- «* —

Jak wyprowadzać bydło z pożaru.

Gdy sie czyta lub słyszy opowiadania o po
żarach, często słyszy się, że temu czy owemu 
gospodarzowi spaliło się bydło czy konie. Dzie
je  się to często nie z w iny ludzi, lecz dlatego, 
że bydło samo nie chce ze stajni wyjść. T o  też 
podajemy parę uwag, opartych na doświadcze
niu, jakich użyć trzeba sposobów, by bydło 
z pożaru wyprowadzić i uratować.

Konie najpierw, gdy  pożar wybuchnie, są 
jgrzejstraszoae zwykłe światłem, hałasem j  krę

ceniem sie ludzi i bardzo trudno wyprowadzić 
.ie ze stajni. Otóż jedyny sposób jest w łożyć na 
konia uprząż, szleje czy chomata bez zbytnie
go zapinania i wyprowadzać go na pole. Zdaje 
się wtedy kopiowi, że idzie jak  codzieó Jo ro
boty, odrazu się uspokaja i wychodzi spokoj
nie. Bez uprzęży dają się wyprowadzać tylko 
te konie, które często chodzą na pastwisko, i te 

.jednak trzeba- wzląść za grzywę, żeby myślały, 
- że idą się paść, bo inaczej stawiają opór przy 

wyprowadzaniu.

Bydło rogate daje się wyprowadzać łatwo, 
byle wyganiać je  spokojnie, bez zbytniego za- 
uięszanią. Niektórzy spuszczają byuło w  razie

Do p is z g  n a j s t a r s z e  k s ię g i
na świacie.

«
— Brzydzą się sprawiedliwi mężem nlezL'. &• 

nym —  £  niezbożni brzydzą się tymi, którz? 
są na prostej drodze.

*  $  «

—  Pod trzerra rzeczami drży ziemia, a czwartej 
znieść nie może: pod sługą, kiedy króluje, pod 
gfripim, kiedy się naje chleba, pod nienawistną 
niewiastą, kiedy za mąż poszła, a pod służebni
cą* kiedy sie sianie dziedziczką po pani swojej*

Odp. Red. Na liczne zapytania, w  których' 
książkach „najstarszych" mieszczą się tak traf
ne i . głębokie zdania, odpowiadamy, że w  Pi
śmie św., w księgach Przypowieści, Ekklozja- 
st-yka i Mądrości; Szkoda wielka, że skarby, 
które się w  Piśmie św. kryją, tak mało są 
znane naszemu katolickiemu ogółowi.

Borowa,
Po wtrąceniu „do  kryminału" komendanta 

sil zbrojnych republhu tarnobrzeskiej, bolsze
wika Dąbala i po uci ezce prezydenta republi
ki Okonia gdzieś do Kongresówki, ludność 
wiojska pow. Mieleckiego gam ie się pod sztan
dar S. K. L. Na zaproszenie nowego probosz* 
cza ks. Miciuła Nawainc-go przybył do nas 
poseł S. K . L. p. Maślanka i na wiecu pod 
golem niebem w  niedzielę 25 czerwca pouczył 
nas o roli, jaką spełniają posłowie Piastowi da 
spółki z socjalistami. W  chwili gdy  serki ty 
sięcy Górnoślązaków po slediniowietkowej nie- 
wroli w iaoa na łono Macierzy, Piast owcy z Pifc* 
sud.>ldm wywołali w  Warszawie etan „bez- 
rządu".

W  sprawach w iary katolickiej ludowcy vry  
kpuują i jjp rpzk* z j  swych spizy mierzeńode*
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socjalistów. Rcfonuę rolną wykonują Piastowej? 
w  teo soosóOy io  aistaią obdzielają 
naganiaczy Piastowych, a . bezrolnych skazują 
aa nędzę!

Po przemówieniu prezesa Grcisaa i ks. Na- 
ya inego zebrani uchu uliii popierać tylko 3KL., 
a posłowi Franciszkowi M a ś l a n c e  wyrazili 
serdeczne podziękowanie za trudy nad uświa
damianiem polityczni n chłopa poP-kiego.

Sprawozdawca!

Czermin, pow. Mielec
W  aaszej parafii poprawa sf osunk<>w poli

tycznych pbstępute trochę wolniej niż w in- 
hych okolicach powiatu. Nad złagodzeniem 
objawów zdziczenia sąsiednich wiosek, pracu
ją indzie dobrej woli z dodatnim wynikiem. 
Mimo to niektórym nawet bogatym chłopom 
pałkarstwo z czasów dąbalowych pachnie do 
dziś dnia. Urządzony wiec publiczny dpi: 25 
tzerwca. zgromadził liczne masy ciekawych. 

W iec zagaił i przewodnictwo objął ks. Józef 
Leśniak. O program5 e S. K . L. mówił p. Greiss. 
Działalność posłów ludowcowych i socjalisty
cznych poddał obiektywnie krytyce poseł Fr. 
M l i  1 a n k a z s>. K . L. Ale, że prawda w oczy 
kole. więc obecni na wiecu pałkarze pnd prze
wodnictwom napędzonego wójta z Łysakowa 
niejakiego Adamczyka na. wszystkie zatraty 
odpowiadali ryki iwie: „nie prawda". Innego 
argumentu ponad krzyk nie mieli. Po referacie 
posła Maślanki zebrani podjęli okrzyk „Polska 
katolicka niech żyje11.

Nie-pałkarz.

Jasło
W  dniu 21 kwietnia b, r. odbył się w  Jaśle 

m sali ..Sokoła1, wiec organizacyjny powiatowy 
z  poMatiu jasielskiego. Na wiec przjbyło prze- 
szio 300 dcmgatów i delegaftek ze wszystkich 
prawie wsi i miasteczek powiatu jas-eL-kiogo. 
Po ukonstytuowaniu prezydjum wiecu, zabrał 
głos poseł ks. Di . L cm la  i przedstawi! w  go
dzinnej mowie niebezpieczeństwa., grożące Pol
sce od zewnątrz i wewnętrzre choroby, toczą
ce organ’zm państwowy. szkodJ wą robotę ra
dykalnymi stronnictw ludowych i  robotniczych
5 w-ezwal zebranych, aby utworzyli w  powiecie
jasielskim S. K. L.-

Po ks. poF.e Kotuli przemawiał Dr. W łodzi
mierz Sokakki, członek najwyższego < sądu 
iw Warszawie i przedstawił ecie i organizację 
8 - K. L. Następnie poKei Dr. Matałdewicz omó
w ił ustawę o gminie zbiorowej, monoipolu tyto- 
n:cwym, o nowych podatkach i  Inne.

W  dęskusji zabierał glos p. Stanisław W ię- 
row.ki z Kołaczyc, dziękując imieniem zebra
nych posłem i p. Dr. Sokolskiemu za przybycie 
do Jasła i urządzenie wiecu organizacyjnego 
iW Jaśle. Przemówienie p. W iejowskiego przy
jęli zebrani hucznymi oklaskami. Przemawiali 
jeszcze ks. Pykosz. W alenty Świszcz z Waszyc, 
Balwierz z Święcan, Garbacik z Dcbrucznej 
i  inni Po dyskusji zebrani uchwalili jednomyśl
nie założyć w powiecie jasielskim S. K . L. 
i  wybrali w  tym  celu tymczasowy zarząd po
wiatowy, do którego -weszli następujący człon
kowie: W alenty Świszcz, Warzyce, prezes; ks. 
proboszcz Zygmunt Męski, Dembowlec, zast. 
prezesa; Jozef Wajda, Siar. szkoły, Trzcinico, 
sekretarz; te. Kw.ołck Antoni, Jasło, zast. se
kretarza; ks. preb. Józef Bron "sławski, Trzci
nica, skarbnik. Nadto: Rospara Walenty, Wola; 
Pykosz Fraciszok, Zależe; Stumisiaw W iekow-
6 ki, Łazy ; Kuchta Józef, OaofońttHs Feliks Ja- 
kób, Birówka; Jan Skioki, Majscowa; Jan Bel- 
tmiak, Harklowa; Józef Balwierz, Święcony; 
Izydor Biernacki, Cieklin; Stanisław Stygar, 
Trzcinica; Jan Dyląg. Jasło; Michał Maciejak, 
Szelmie; Wojciech Zych, Majscowa; te.•Ostrow
ski Andrzej, Vvarzyee; Julia Wojtunik, Zarzy- 
•ee; te . Fr. Garbacik, ś w ie tn y ;  Szymon Bar- 
tula, Kow alow y; Albina Jeleń, Swięcany; Ka
tarzyna Misicłek, Łazy; Michał Żoła, Gorejowi- 
0e; Józef Sokołowski, Sobniów; Ladwi.-.a. 
Ochwał, Sobniów; , Kurcz z Oaieka; Tomasz 
Uran, Czełuśnica; Kazarzyna W ójtowicz, Wa
rzyce; Maicin świenowski, Jasło; Franciszek 
iWietecba, Warzyce: Michał Garbacik z Dobru- 
cznej; Józef Grzybek, Brzyska; Jan Jurkowski, 
Dąbrówka. 1

W  końcu zebrania, -wyraźni uczestnicy wiecu 
yotum zaufania wszystkim posłem S. K . L.

£ekr< ara.

C-yranka, pow. Mielec.
YYiołkio gminne zebranie organizacyjne 

.Stronnictwu katol-i,udowego, odbyło się u nas 
w niedzielę dnia £1 nir.ja, na. które przybyi 
.ogromnie ozyuuy i chętny do pracy społecznej 
ks. kat. Edward Pykosz i prezent powiatowego 
Zarządu S. E . L. p. Bronisław Greiss.

W  gościnnym domu p. naez. gminy, na za
powiedziany wiec gminny, zebrała się cała doj
rzała ludność gminy, tak, że 2 duże pokoje, 
ledwie zdołały ja pomieścić. Zebranie zagai; 
te. Pykosz. Przewodniczył p. Belearz, sekreta
rzował p. Tadeusz Michnik.

P. Greiss jasno i rzeczowo przedstawił roz
wój Polski i, stan jej obecny, a wreszcie 'jS  bar
dzo wymownych i g  rąteyUlr słowach prz ds'.i- 
wit naglącą potrzebę organizowania kół Stron
nictwa kutol. ludowego.

Przemówienie to przyjęli zebrani rzęsistymi 
oklaskamy i jednomyślnie oświadczyli chęć bez- 
zwiocznego organizowania koła; zara,z poczęli 
podpisywać zbiorową deklarację przystąpienia. 
W  czacie podpisywania deklaracji zabrał głos 
p. Kolisz, który podniósł, że zawiódł się na 
wszystkich stronnictwach, bo dziś powiat nasz 
pozostał jak sierota, bez ża lnego o-piekuum 
■posła, a  ludność nio wie,, w  którą stronę ma 
s>ę zwrócić. Uznaje potrzebę organizowania 
Stronnictwa katol. ludowego i serdecznie kil
kakrotnie dziękuje gościom, za zajęci?*: się t. 
sprawą. Przemawiali potc-m jeszcze inni mówcy, 
pocz&m wybranó Zarząd, tj. przewodniczącym 
p. Andrzeja Bolcarza, zastępcami zaś pp. Jó
zefa Mojka i T a d e^ za  Michnika. Zabranie •• 
kończył gorącem la krótkiem przemówieniem 
p. prezes Greiss. a zapał i ogromnie serdecznie 
bratcrsKi" nastrój i przyjęcie, jaki gościom zgo
towali zom-ami, pozostanie na długo tak w  pa
mięci ludności, jak i  w  pamięci gości, którzy 
nie mieli słów na wyrażenie przyjemności, ja 
kiej w  naszej 'gminie zaznali. V;;« w iv »  r« 
dzieje, że u nas praca nie pójdzie na marne, a 
ludność wytrwa na cbranem przez siebie sta
nowisku. *»

—“ -S-- A. Eeiearz. T. Michnik.

Bogucliwała, pow. Rzeszów.
W  dniu 23 kwietnia b. r. odbył się u nas po 

sumie wiec parafjany, na którym przemawiał 
poseł ks. Dr. Kotula. Przedstawił on obraz po
lityki zagranicznej i wewnętrznej, ujemne stro
ny naszej polityki wewnętrznej, antyreligijną 
działalność posła Stapińskiego, projekt ustaw, 
które w  najbliższej przyszłości mają wejść na 
Sejm., np. ustawy o gminie zbiorowej, o mono
polu tytoniowym, o kasach chorych, o nowych 
podatkach i inne. Zebrani skarżyli się na swo
ich posłów, żo ó nich zapominają { u nich się 
nie pokazują. Następnie uchwalili jednomyślnie 
wotum zaufania posłowi te. Dr. Kotuli i innym 
posłom S. K. L . Sekretarz.

Bystra, pow. Gorlice.
Niepamiętną w  swem istnieniu, nader pod

niosłą chwilę przeżywała nieś Bystra w  pa.ra- 
fji Szymbark dnia 21 maja br. —  Z upoważnie
nia t e  Biskupa, te . Dziekan gorlicki Antoni 
Sos, przemówił gorąco i doUbnai poświęcenia 
kamienia węgielnego pod budujący się kościół. 
Sumę połową odprawił ks. proboszcz Ludwik 
Wachowicz, a kazanie okolicznościowe wypo
wiedział bystrzański rodak ks. kanonik Rafa 
ż Iwonicza. Donośny głos z porywającą treścią 
odbija się echem od wspanialej panoramy gór
sąsiednich.   Z zamarłym oddechem słuchały
tysiączne tłumy słow kaznodzieji. Od lat 30 —  
mówił —  kiełkowała wśród nas Bożo myśl bu
dowy kościoła, —  ale i od lat 30 djabeł przez 
swych pomocników dusił ją  w  sercach miesz- 
kańców, dopiero gdy ich zimna przykryła mo
giła, mury świątyni z ziemi wyrastać zaczyna
ją! Słowa jak gromy uderzały o serca tych nie
licznych, co z niedowierzaniem patrzą na wysi
łek wioski, .słowa te jak grom odbiły się o w ie
życe naftowe tego, który sam jeden.m ógłby 
dzisiaj swym kosztem wiosce kościół wybudo
wać. —  Po takiem kazaniu nie braknie nikogo* 
ktoby nie spieszył z ofiarą i pracą koło kościo
ła. —  Poczciwy staruszek W ojęSch Eyzner nie 
lęka się reformy rolnej piastoweów i  fit&piń- 
szczyków, ale całe gospodarstwo kościołowi od
daje. —  P rzy  takiej jedności, zapale i pracy, 
przy współpracy nieocenionego kierownika 
szkoły j., W ta c z a , kościół jeszcze w  tym  .•pku

'słmnie pod dachem. Budują sobie mieszkańcy 
chlubny pomnik wierności Kościołowi katoli
ckiemu i pędzić będą na 4 wiatry aHtalnrwa 
czy od Gorlic, czy od Klimkówki za kościołem 
narodowym!

Baczność wrogowie Pana Boga i społecznego 
ładu —  służycie piekłu jak długo pieniądzmi 
wam sypią —  na ciosach kościołów pokruszą 
się zęby szatańkiej złości, lud polski wiernym 
pozostanie Chryatu sowyPanu!

Obserwator.

Limanów*?,
W poniedziałek cb.£a,23 maja br. odbyło się 

u nas powiatowe zgromadzenie S. K . L. Ze- 
fc-anie zagaił p. .Jan śfr.ch z Ujanowic, poezem 
powołano na przewodniczącego zebrania p. Ja
na Suchodolskiego z Fryszawy, a na sekretarza 
p. Andrzeja Grzybowskiego z Ujanowic. Nastę
pnie przewodniczmy- udzielił głosu p. Janowi 
Stachowi, k ióry w swoim ręfeKiciz jędrnie i tre
ściwie przedstav*’ił potrzebę organizacji katoli
ckiego chłopa, co przyjęto oklaskami, w  ser
deczny -sposób przemawiali później jeszcze 
Gacbowicz % Jaśkowy, ks Jarkawa z Kamie
nicy i te . Chmiel z Kamionki, poezem na wnio
sek Jana Stacha uchwalono po przeprowadzo
n e j  dyskusji cały szereg aktualnych rezolucji 
między innemi rezolucję, w  której zebrani z naj
wyższe"! oburzeniem potępiają przepis sejmu- 
wrej ordynacji >wyb., według którego w  Polsce 
katolickiej odbyć się mają wybory w  niedzielę 
a mvaż,-ją to za policzek katolickiej większo
ści narodowej, domagają się od pp. posłów by 
stanowczo i energicznie oparli się uchwaleniu 
ttgo  przepisu ża_dajr;e-naiomiast przeprowadze
nia wyborów do Sejmu w sobotę.

W  końcu uchwalono zebrać się za dwa tygo
dnie, a to w  celu przeprowadzenia wyboru Po
wiatowego Zarządu S. K .’ L., poetom zebrani 
rozeszli się ao domu.

Jan Stach z Ujanowic.

M ILJGNBW KA. Na ostatniem ciągnieniu 
wyl osowmno numer 4,775 295. sprzedany, 
P. K. O. Warszawa.

N O W A PO D W YŻK A  T A R Y F Y  KOLEJO
W EJ. Jak donoszą gazety, taryfy kolejowe 
zostaną bardzo znacznie podwyższone z dniem 
1 -sierpnia b. r. W  sprawia tej obradować bę
dzie w  dniu 28 b. m. w Warszawie Rada kole
jowa.

ZNIESIENIE  SZARZY CHORĄŻYCH. „Ku- 
rjer informacyjny11 donosi, że szarża chorążych 
w  czasie pokoju ulegnie likwidacji. Likwidr.tu- 
ra ta nastąpi w  drodze zwolnienia chorążych 
do rezerww, lub mianowania na podporuczni 
ków. o Te Kandydaci mają odpowiednie kwali
fikacje.

ODROCZENIE W PR O W A D ZE N IA  MONO- 
POLU TYTO NIO W EG O . Jak donoszą w  spra
wne monopolu tytoniowego, ministerstwo skaz- 
•bu napotkało przy zrealizowaniu jego na wiel
kie trudność! z powodu braku odpowiednich1 
kredytów. Wskutek czego zrealizowanie mono
polu tytoniowego nastąpi dopiero w  począt
kach przyszłego roku.

F A ŁS Z Y W E  B A N K N O TY  PO LSKIE . Z Pol
skiej Krajowej Kasy Pożyczkowej zawiada
miają: Pojaw iły się w  obiegu dwa typy fał
szywych banknotów po marek 500 (zielone), 
dwa typy fałszywych banknotów po 1000 M. 
z datą 23 sierpnia 1919 r. fioletowe i jeden tyn 
fałszywych banknotów po 5000 M. z datą 7, 
lutego 1920 r. Falsyfikaty, z wyjątkiem fałszy
wych banknotów po 500 Hv, drugiego typu, 
wykonane są naogół nieudanie na papierze 
zwy'eSk.jnyin.

URZĘDOWE Ś W IĘ TA  N A  KO LEJACH  
PAŃ STW O W YC H . Ministerjum K ole i żela
znych wydało zarządzenie, w  którem wymienia 
do czasu uchwalenia ustawy, ustalającej dnie 
świąteczne, dnie wolne od pracy w  biurach 
i warsztatach. A  mianowicie: 1. stycznia, 6; 
stycznia, 3. maja. 29. czerwca, 15. sierpnia, 1. 
l-istopada, 8. grudnia, 25. i 26. grudnia, drugi 
dzień W ielkiejnocy, Wniebowstą pienie Pań
skie, drugi dzień Zielonych Świątek i Boże
Ciało, - Ponaato praca w, W id k ą  Bobotę
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i w  W igilję  Bożego Narodzenia ma trwać do 
godziny 12-tej w południe. —  Wszelkie zwol
nienia od pracy w inne dnie, prak ty kowane do
tychczas przez poszczególne dyrekcje na pod
stawie zwyczajów miejscowych, mają w przy
szłości ustać.

PREZES PIASTOW CÓW  OSZUSTEM. Jesz
cze jedna karta z działalności piast owców. N ie
dawno, jak donosi „W ien iec Pszczółka11 p. Sta
nisław Zi&mkowski. prezes rady ludowej z Cie
szanowa. kuin posła Przewrockiego z Jarosła
wa, zamiast 916.000 M. wziął 3,200.000 Da 

fałszywy duplikat kolejowy nadawczy razem 
z magazyiderem Marjanom Presze-m. Koło P. 
S. L. w Cieszanowie straciło najwybitniejszych 
działaczy, których sąd za to przewinienie osa
dził w  więzieniu 17 uh. miesiąca. Gratulujemy 
Piastowi nowego wianka sławy!

POŻAR OD PIORUNA. W  Gródku Jagiel
lońskim w nocy z 16 na 17 brn., wśród szale
jącej burzy, wybuchł nagle gwałtowny pożar 
domu Polaka Malinowskiego. Pożar oMął w je 
dnej chwili całe domostwo, które mimo ule
wnego deszczu, spłonęło doszczętnie. Istnieją 
poszlaki, że jest to akt teroru ze trony miej
scowej bojówki ukraińsko-bo-lszewiokiej, zwła- 
p cza , że w ostatnim tygodniu spłonęły na tym 
parnym przedmieściu trzy domy polskie.

Zbrodnicze ^zamachy bojówek bolszewicko- 
Ukraińskich. Z Umowa donoszą: W  nocy z 16 
pa 17 bra. nieznani sprawcy podłożyli pod bu-

ynek posterunku policji państwowej bombę 
dynamitową opatrzoną dwoma lontami. W  o- 
feta-tniej prawdę chwili przed wybuchem zauwa
ży ł ją  jeden z funkcjonarjuszy i  przeszkodził 
Wybuchowi. Zamach ten przypisują działalno
ści bojówek bolszewicko-ukraińsłuch. Na miej
sce zamachu wy jechał ze Lw ow a wywiadowca, 
policyjny.

W Y K O N A N IE  w y r o k u  ś m ie r c i  n a  
M ORDERCY NACZ. STAC JI W  RADZISZO- 
!WIE. Onegdaj przed doraźnym sądem wojsko
wym w  Krakowie odbyła się rozprawa przeciw 
21-letniemu J. Krzeszowskiemu, oskarżonemu 
o morderstwo rabunkowe, dokonane dnia S-go 
c zerwca- b. r na Rudolfie Wiesiołowskim na- 
Pzeln. stacji w  Radziszowie. W  ubiegłą sobotę 
O godz. 11 i  pół przed południem przewodni
czący trybunału doraźnego pułk. Harasymo
wicz odczytał Krzeszowskiemu wyrok, zatwier
dzony przez dowódcę korpusu krakowskiego, 
mocą którego Krzeezowski uznany winnym 
pbrodni morderstwa, skazany został na karę 
Śmierci przez rozstrzelanie. O godzinie 2.35 
nv.v owadzono delikwenta na podwórzec w ię
zienny, gdzie prokurator odczytał mu pono- 
jwnier wyrok. Krzeszowski przed salwą krzy- 
jknął: „Żegnam w w  koledzy! nie róbcie tego, 
ico ja zrobiłem11. Salwa karabinowa położyła 
kres życiu Krzeszowskiego.

S K A Z A N Y  Z A  SZPIEGOSTW O. W  lwow
skim „Kurjerze Powszechnymi11 czytamy: —  
W  Warszawie sąd wojskowy' skazał na roztrze
panie Eenryka Terka, kapitana wojsk polskich, 
żyda, za zbrodnię szpiegostwa na rzecz N ie
miec, w  ciągu lat kilku, oraz za oszustwo, 
z powodu kiórego skarb państwa poniósł stra
tę na 15 miljonów marek. Skazany był poprze
dnio oficerem austriackim. W  czasie rozpraw 
w y zachowywał się tchórzliwie. Po wyroku 
oświadczył, że poda o kasatę wyroku. W tedy 
na sali odezwały się głosy: „Pilnujcie j o  lo- 
brze, bo w  drodze zbiegnie do hotelu „W ik to 
ria11 (w  hotelu tym mieści się poselstwo bol
szewickie).

„Dziennik Ludowy11 i „Gazeta Poranna1* we 
Lwowie, donosząc o wyroku, zamilczały, że 
iterk jest żydem, aby czytelni* y  byli w mnie
maniu, że to  był Polak.

80-LETNI M AŁŻONEK. Ze Stanisławowa 
donoszą: Scnzację w  mieści3 wywetał ślub 80- 
le-tniego. Abrachama Daniela, właściciela real
ności, który, obecnie wstąpił po raz jedenasty 
w związek małżeński. Część z jego dziesięciu 
żon umarła, a cześć uzyskała rozwód.

AR E SZTO W AN IE  OŚMNASTU ŻYDÓW  
W W A R SZA W IE . Policja warszawska wykry
ła, że w  drukarnifrjOś-c A la ” , należącej do Moj
żesza Kukana, wykonywany jest druk paszpor
tów według najnowszego wzoru. Po  dochodze
niach i  rewizjach, przeprowadzonych aż w  22 
miejscach, aresztowano 18 żydów pod zarzutem 
wykonywania i sprzedawania tych paszportów, 
podczas' eskortowania do urzędu śledczego 
Igdcn a waftzŁowanyeŁ, n idak i Frajsztat, u

chodźca rosyjski, zaproponował wywiadowcy 
policyjnemu 700.000 mk. za zniszczenie zna
lezionego u niego paszportu zagranicznego, za
opatrzonego juz w podrobione pieczęcie i wizy.

Za otrzymanie fałszywego paszportu z jcełno- 
ezesnem przeprowadzeniem przez gran icę pobie
rała banda fałszerzy 800.000 mk od osoby. 
Zaznaczyć należy, iż wszyscy posiadacze fał
szywych paszportów są uchodźcami z R o j i ,  nio. 
mającymi prawa. pobytu w Polsce i nie ule
ga najmniejszej wątpliwość:, że są oni wysłań
cami sowdepj? w celach propagandy bolszewic-. 
kiej.

O N rESLYCHANEM  ZACH O W ANIU  STĘ 
D R A  K  R N IK a  pisze „Gazeta Powszechna11 
z Poznania:

„Kiernik, w ydęty przez W itom  z marnego 
adwok ciny na prezesa Gł. Urzędu Ziemskie
go w  Warszawie, zjechał w  sobotę, dnia 14-.go 
s.ycznia do Poznania w eo^i „nadania kierun
ku pracom ^rzędu Osadniczego. Na. dzień na
stępny (niedziela!) zwołano na godz. 4 po poł.

obranie wyższych urzędników 7 i 6 rangi z dr. 
Rozmtarkiem na czele i na tom właśnie zebra
niu miał być ustalony' program najbliższych 
rujnujących gospodarkę roj.ną poczynań kier- 
nikowskich. Urzędnicy karnie oczekiwali swego 
głównego prezesa i towarzyszących mu dygni
tarzy do 7 i pól wieczór, aż wreszcie... na salę 
wtoczyła się pijana banda urżniętych jak bel3 
specjalistów od reformy rolnej, najbardziej zaś 
pijanym był prezea Eiernik Opuściwszy się 
cięzuo na pierwsze lepsze krzesło główny' ma- 
cher w nosowy zaczął zapewniać zebranymi), żo 
nikt nio ma prawa py tać go o przyczyny spó
źnienia, poczem czkawka przerwała mu mowę, 
wreszcie dolna szczęka zwisła, z ust potoczyła 
się ślina, a głowę dostojnika „ludowego11 zmo
rzył sen'1. ^

Oczywiście konferencja się nio odbyła, a. 
Kiera ika zaprowadzono do pry walnego mie
szkania celem wytrzeźwienia.

ŚMIERĆ OD PIORUNA. W  ubiegły piątek 
zdarzył się w  górach, pod Skolem, tragiczny 
wypadek. Oto wyjechał na wycieczkę z ucznia
mi pierwszej szkoły realnej we Lwow ie prof. 
Dr. Zdzisław Thulli,!. K iedy powracali już do 
Skolcgo, zerwała się burza i gdy uczniowie 
wraz z profesorami pospieszyli naprzód, prof. 
TliuEie pozostał w tyle z jednym z uczniów, 
któremu pokazywał laską błyskawice i w yja
śniał ich powstanie. Nagle uderzył piorun, za
bijając profesura na miejscu, uczeń doznał po
rażenia, które jednak przeszło... Śp. prof. Zdzi
sław Thullie cieszył się we Lw ow ie ogólną 
sympatją i poważaniem.

TR A G IC Z N Y  W Y P A D E K  W  TARNOPOLU. 
W  hotelu Adlera w  Tarnopolu zaszedł przed 
lulku dniami tragiczny wypadek. Do hotelu to
go przyjechali małżonkowie, Szeflerowie z W ar
szawy, którzy wynajęli pokój ma I I  piętrze 
z wchodem przez ganek. K iedy gospodarz ho
telu, Grtinfeld, wraz z portjcrem wnosili do 
tego pokoju szafę, ganek nagłe oberwał się i 
wszyscy czworo spadli z I I  piętra na bruko
wane podwórze. Zarówno Szeflerowie, jak i 
Grilnfęld doznali bardzo ciężkich obrażeń i 
tyłku portjer wyszedł cało, gdyż przypadkowo 
zawisł, zaczepiwszy się ubraniem na ganku 
I  piętra.

CUDOWNE O CALENIE. Onegdaj gdy  po
ciąg z dworca gdańskiego, idący do Twocka, 
znajdował się już na mościo na Wiśle, otwo
rzy ły  się nagle drzwi wagonu i  ku przerażeniu 
podróżnych wypadła z przedziału młoda dziew
czynka trzymająca na reku 3-letnie dziecko. 
Jadący tym samym wagonem pewien żołnierz, 
pociągnął za linkę bezpieczeństwa, j powodując 
wstrzymanie pociągu, któyr jednakże przeje
chał już most. W szyscy byli pewni, że nie- 
szczęliwa dziewczynka WDadla do Wisły. Szu
kano jej w  nurtach rżeld, jednak nie znalezio
no, Dopiero jeden z podróżnych zauważył 
dziewczynkę tę, która trzymając się kurczowo 
jedną ręką balustrady mostu, drugą Teką przy
tulała do piersi płaczące dziecko. Dziewczynka, 
która dzięki swej przytomności umysłu ocaliła 
sobie życie, jak i  dziecku, o-lniosła nieznaczne 
tylko skaleczenia.

ŻYDZI B R ZYD ZĄ  SIĘ CHRZEŚCIJANAM I. 
W  Kielcach zdarzył się następujący wypadek. 
Rabinowi miejscowemu doniesiono, że piekarz 
Izrael Langier sprzedaje żydom chleb zaczy
niony przez, katolickiego czeladnika. W obec ta
k iego ^ trefien ia11 duleba* rabin skazał nieka-

rza na karę pieniężną, a chleb ,.? trefi on y “ zo
stał wiKucony *d’ó kanału Tak kię żydzi brzy
dzą ..gojem11, czy nam n ie , naieżałpby teiń.bar- 
dziej jeszcze brzydzić się . wszy dkiem, czego 
ręka żydowska dotknie?

ŚW IĘTO KRAD ZTW O . Do krnk. policji do 
niesiono, że nieznani sprafoi:y. skradli, z kościo
ła parafialnego w Tuchomie 2 puszki (niklowa
ną i 'srebrna) na komunikanty. Szkoda wvno- 
si 100.000 « .

D W A  R A Z Y  W IĘCEJ NIŻ W  POLSCE. Wy- . j 
kaz Banku austro-węgierskiego z uuia i5-go 
czerwca wykazuje wzros! obiegu banknotów 
za 439.4p. mil jard® * koron a istr.

STO TYS IĘ C Y  URZĘDNIKÓW  za dużo ma 
obecnie Austrj&, którzy z, powodu upadku ęę-' 
sarst wa nie mają co robić w tym kraiku. Ja- - 
kieby gęste były miny tych urzędników, gdy-. » 
by Au.stija z Prasami wygrała wojnę.

'Ż A Ł O B A  W  NIEMCZECH. Dzienniki nie
mieckie donoszą z Berlina, iż we wszystkich 
kościołąch ewangelickich w Prusach nakazano 
nabożeństwa żałobne z powodu utraty, Górn. 
Śląska.

ZAMACH N A  A R C YB ISK U PA  W  KOŚCIE
LE. 2  Ifonte-Video w Ameryce południowo-j, 
stolicy Uiugwniu, telegrafują, że w katedrze 
tamtejszej podczas kazania redaktor anarchi
stycznego pisma „La  Bataglia11 5 r.izy strzelił 
z rewolweru uo arcybiskupa Arragooa.- A rcy
biskup został lekko ranny, sprawcę zaipachu 
aresztowano, a w związku z tern dokonano 
w  Bieście jeszcze wielu aresztowań.

SO W IECKA KO NTRYBU CJA N A  KOŚCIO
Ł Y  KaTO LIC ID E . 0  pbgranmza ijad Zbruczi m 
donoszą, że na kościoły rzymsko katolickie im 
Ukrainie sj adł n<»w,y cios ze' strony sowie-tów 
w postaci konrybuejj w  sumie 1 miJjCna rubli 
sowieckich półrocznie’ od każuegej arszyna, pfń 
wierzchni zajmowanej przez za’ udowania koś
cielne. W  razie nie uiszczenia kontrybucji za
budowania kościelne mają być upaństwowione 
lub wynajęte na przedsiębiorstw i 'prywatne,

n a ’ c o  s o w i e t y  w y d a j ą  m i l j o n y .
„Neues Wiener Tagblatt” ’ donosi, że na podsta
wie wiadomości londyńskiego „Timesu1., na- 
doszłych przez HelsingforSj’ komHel; yfykonayy- 
czy sowiecki stwierdzi! deficyt 30 miljónów n.« 
bli złotych w  funduszu propagandy zagranicz
nej. Prezes trzecio] międzynarodówki Zmo
wie w oświadczył, że deficyt ren został spowo
dowany wydatkami na konferencję genueńską 
w  kwocie 3 miljonów rubli, na poparcie indyj
skiej propagandy przeciw Anglj; 1 miljonów, 
oraz wydatkami na popąręife,pfg.-mizaćyj rewo
lucyjnych we Włoszech i Niemczeth 20 m ilio
nów rubli złotych.

R O ZKŁAD  W  ARM JI SOW IECKIEJ. Ra
porty batalionowych politycznych kierowników, 
nadsyłani) ostatnio do wyższych komend, przy
noszą alarmujące wieści o rozkładzie w armjl 
sówieekiej, dezercji żołnierzy czorwonych, i; 
wypadkach niesubordyuncji. a nawet za
bójstwa komisarzy sowieckich, fungująeycb 
przy poszczególnych oddziałach. W spemniana 
raporty donoszą również o powstaniu wr od
działach sowieckich purtji leninowców, której 
członkowie szerzą agitację przeciw Trockiemu 
i domagają się wyznaczenia na wodzów armjl 
czerwonej Fruzeno lub Kemieaiewa.

LE N IN  STRAC IŁ  PAMIĘĆ. W  londyńskich 
kołach rosyjskich pozwiedzają, że jeżeli.nio za£ * 
dzie jakiś niespodziewanie pomyślny zwrot' 
w stanie zdrowia Lenina, wówczas należy u- 
ważać jogo karjerę polH-yczną za skończoną. 
Lenin, jak łjrierdzą, nic jest sparaliżowany, 
cierpi jednak na rostrój nnwówn któremu t,i> 
warzyśzy tak wielki zanik paraięę^.że po pięciu, 
minutach nie wie co jsię do niego mówiło.

JA K  • SIĘ O D B YW A H AN D EL PO LSK I 
Z ROSJĄ? Handel’ z Sowietami na poludni'1-  
wy in odcinku granioy 'posko-rnsyjskiej skupia- 
się głównie koło AYoloczysk Tam przyjeżdżają 
przedstawńciele firm polskich, przeważnie ma- 
łopolskicli, nadchodzą transporty z towarami 
prz.wnaczonemi dla Rosji.

M i lewym brzogu Zbrucza, w Fodw-oloczy- 
skach znajduje się filja Ukraińskiego .AYniesz- 
torgu’.’? który w  rękach swoich, koncentruje ca
ły handel z Polską na tym odcinku. Przedsta
wiciele. firm polskich i „Wniesztorgu11 zawierają 
umowę bądź na terenie polskmi, bądź sowiec
kim.

NIEURODZAJ N A  POWOŁŻU. W  Central
nym Kcnutcoie pomocy głodnym Kalinina, zio*
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żyła sprawozdanie z dotychczasowej akcji na 
Powołżu. Ze sprawozdania widać, że urodzaj 
w roku bieżącym wobec zmniejszenia się zasie
wów i -niebywałej ilości szkodników będzi* 
mniejszy niż w  roku ubiegłym. Referentka, 
stwierdziła, że przyszłość Powołża zarysowuje 
się w  bardzo ponurych barwach. Głód, niemniej 
srogi, niż teraz, powtórzy się w  roku przyszłym. 
F :zyczue wyczerpanie ludności czyni ją mniej j 
odporną na epidemję. Wszystko to potrzeba już 
obecnie uwzględnić i już teraz przystąpić cło ; 
organizacji (płazuj pomocy żywnościowe] i sa
nitarnej. '' [

R AJ  ŻYDOW SKI. „Tugblat“  zapewnia 
swych czytelników, żfe żydom w Rosji sowiec
kiej wiedzie się z każdym dniem lepiej. Oto dla 
rozweselenia żydów uruchomiono w Moskwie 
,W ielki rządowy ter tr żydowski", w  Mińsku 
wybudowano wspaniały pomnik żyda-komuni- 
sty Hirsza Łekerta w  miejscu zburzonego po
mnika cara A ’ -ksandra IIT. Uroczyste odsłonię, 
nie nastąpiło 10 b. m., a dzień ten był świętem 
państwowem. I  po co żvdom Palestyny?

D R U K AR N IA  D La  GŁUCHONIEMYCH 
W  Warszawie istnieje drukarnia, w  której zaję-

. J u m o r  3 n t y r i .
N iedowierzający filozof.

Pewien profesor, wielki uososiy spotkawszy 
się raz ze swym Kolegą i przyjacielem od łat 
młodości, człowiekiem bardzo religijnym, za
czai sobie podrwiwać z jego pobożności.

—  T y , widzę, nie wierzysz w nic? pyta za 
czepiony.

5—  A  tak! W  to tylko wierzę, co mogę zro
zumieć —  odparł filozof,

—  No... to na jedno i to samo wychodzi, do- 
dał z uśmiechem przyjaciel.

Z<t dział ogłoszeń Redakcja nie przyjmuje 
odpowiedzialności

O tfa ri© ^
Ma pszczelarzy!

jam owe rękawiczki, wysyła pocztą L. Polaczek; 
Sambor 26.

P © c i t ś w i s if e r e t r o n y , stacja drogi krzyżowej, oraz wszelkie j
oanowicnia i przeróbki, vyykonuje stylowo, najtaniej , . . . < 4 _  _

znana firma tziźbiafśko -  jzłotai ;za '  przedstaw łające 1) Sw. A n to n ie g o  2) P f i e  
_  _ m  m ' psĘhną iM łstaź N . M c r ji P a n n y  po 25 Mp

S t a n H S i s w i  i  r u c & f i f t * ! ©  ja 8ztu^ ; 100 8“tnk - 2oou mp- z poo*tąo«.MP
~  a 1 ?. .  z  i drpźej. — Zagranicą za 100 sztuk: 5 korca duii-

"W  ^  f c W f a t .  skieh, 2 dolary am, -— Do nabycia w  Adinini*
   :  stracyi „Rycerza Niepokalanej,,

' D o  D a r c i a
;wielkie książki w bardzo pięknej oprawie:

I. O. Grozesa, Żywoty Świętych Pańskich,
ci są głuchoniemi. Instytut, do którego ta dra- w ielkie dzieło, bogato ilui .teowaiie, z koJućOwy- 
ka.rnia należy, drukował przez długi szereg lat mi" oDrazami, w Eorma-mo 32X28 cm., str. 102o, 
dzieła naukowe pofekie i rosyjskie. Tymczasem zajmujące 41/: kg, wagi, Cena 10.500 Mp. z po-
w  roku 1915 Niemcy wpadli do drukarni i zra- czt;F . '
howali prawie cały zapas czcionek, oraz mo- Bttsch..an, . rwofy Świętych Pańskich, 
eiężhe panewki maszyn drukarskich. Drukarnia &uzy  ^cm 2 ce,:aa 13.500 Mp.
statoęła wówczas na la ł sześć. Dopiero obecnie Historja święta dla szkół katolickich 800 Mp
d: ieka wyuatnej pomocy ze strony ministerstwa Hergenrother, Historja powszechna Kościoła
oświecenia publicznego i skarbu, drukarnię po- katolickiego 19 tomów, nom po 800 Mp. 
no w ije  uruchomiono. Dla m łftkieży' giuchonie- nirscher, Niedzielne Ewangelje roku koścH -
mej jest to jeden z na ażniąjbzych -wasfata w nogo, tłumaczono przez ks. Dra W . Sypniew- 
pracy; rekruiują się z m ej dobrzy zecerzy. , skĵ 0 2 tomy, cena 6506 Mo. z poczt.

“ A u,  K *- « •  « * " •  P _ -  J L e ,  * m »t a m |S TR A |K ? Hzdhg,S c b w e n n ą .  Ar- c „  , ,  ^  „  »
boiter Zeitomg’ ’ ogom u Liczba etrajlmjących , * r  J ^
■w r. 1921 na całym  świecie wycoosiła 13.219.179, i * ,
&>M straconych dniówek 274; 891879. ' ł L i-  C. Fouard, Święty Paweł i jego prace nu-

M A JĄ TE K  PO LA K Ó W  W  AM E PYC E  W Y - 2 Wmy * *  5.500 Mp.
NOSI M IL IA R D  DOLARÓW . P. Osoda, b y ły j Ls. Dr. Gabryl. Polska filozofia religijna
prezes Towarz. dziennikarzy polskich w A m e - i^  wieku 19, 2 tomy, cena 6.450 Mp. z poczt, 
ryce wygło; ił niedawno w  M arszawie dwie J Ks. Z. Cbełmicki, Encyklopedja, podręczna,
konferencje o życiu kolon# amerykańskiej. Mó- ^kościelna, 44 tomy, podwójne tomy Osobno po 
w ił on miedzy imieml o wielkiej zmianie 6ym- 3500 Mp.
Dyl'b, jaka »>ę dokonała u l  onkesów wobec Po-; Bougand, S jf. Wincenty a Patdo, żywot i pr&~
ktkow amerykańskich, pod wpływem Paderew- 3 tomy, cena 6.500 Mp.
f e g . i  0 ^ e ę P ^ z e f e - t w le  amerykanizacji. | w  ^  p0ua,M  ^  ^  elq
Uceniaiąc stosunki fniausmve Polaków, oblicza 
Majątek kolonji amerykańskiej na miljard dola
rów. Przeliczone na maiki polskie daje to astro-! 
nomiczmą cyfrę czterech biljouów marek. Pre-1 

■ iegent podkreślił też znaczenie imigracji ame-

$n

rykańskiej, zwłaszcza dla zachodnich kresów. * 
Dość wspomnieć, żt> literalnie pól Poznania wy- j , 
ku p li z rąk nlemiećkich Polacy amerykańscy.; j 

- - Osoda zamierza stworzyć w ielM  Związek 
Polaków reemigrantów amerykańskich.

KRÓ L OCEANU. W  Am eryce zma.iduje się 
iw budowio olbrzym okręt który zustaoie ukoń-' 
ozony dopiero w  prayszłym' roku, Okręt ten 
co do rozmiarów, i pojemności dwa i pól razy i J 
w iększy od słynnego ^Titanica11 bęlaie w sta- i 
me przewozić 14.000 pasażerów jeanorazowo. (

I ta  pb-
oocztowem.

Adres: Hus towmia ka/olicka 

JA N A  M AĆKO W A 

Strutyn, pow Rożniatów (Małopolska).

OO. Franciszkanie — A {’-'Skó,u.

7 - o c c  n D o u a u d a o a a u a a D r a a b  i ję _T

i t o  chwałę
Q opr. w  płótno, na papierze gorszym 
! 290 Mic aa papierze lepszym wysprze-

dane. Wydanie drugie s-r. 2nn, w  ładnej 
rj oprawie 400 i 500 Mk. ’

| Ę s d litM n iifp a ra fja ln j,S fe o ó jS ;

§ C to alsie  PaSa
3 Przesyłka pocztowa 30 Mk.
3 Przy zamó ̂ ioniąch ponad 10 egzempl, p  
□ dajemy 20% opusrn. b

3 Wysyła:
L w ó w ,

\  <P
^  la c ia A in n o y n n n n o D o n n r jn  'SS

PlałjoteKa pcrlwljna, 
ul. Czarnieckiego 32.

Ha obecny sezon budowlany
f:oleca wapno skaliste i do bielenia, naj- 
epszej jakości cement portlandzki, da

chówkę ogniotrwałą Aasbit, EstecnEi, WScL 
po cenach przystępnych z szybką dostawą

FIRMA HURTOWNA ,

A. BO DUCH, ŹYWfEC,
Ryirek 22.

Nn w s z e lk ie  za p y ta n ia  n a l e ż y  d o lać  _ e  
u a o i t k  p n c z lo w j za  20 m dre*u

sm 11Na jednym z pokładów tego okrętu bęiizie 
znattiował prawdziwy ogród z drzewami i kwia-1 
BWtfl, dalej trzy teatry, stacja radiotelegraficzna 
oraz tor wyścigowy dla cykli»tów.
. Kolos ten morski, prawdziwy król oceanu, i 

będzie nosił nazwę największego obywatela 
Am eryki: „W aszyngłcoiA

MĘCZENNICE MODY. Jeżeli maimy wierayć, 
pisze pan ski „Exce!sior“ , zapewnieniom pe- i 
ymego bardzo po7zażnego d-ziennilca londyń
skiego, panie arystokratyczne, a  nawet miesz
czki z k lasy średniej, hołdujące ślepo n 
wpadiy na niezwykły pomysł, aby mód z 
ciasne, spiczaste pantofelki, .jak  raodia 
n.tikasujc-. <

Oto, każą, poprostu, amputować i 
palce u nóg, aby stopa mogła się 
w  ciasnym buciku!

SPAD E K  Z W YSOKOŚCI 7.00'J BI. SPADO
CHRONEM. Kapitan lotniczy Sterens opuścił 
sie przy pomocy spadochronu z wysokości 
7000 metrów bez szwnmku, pobijająe w  ten spo
sób wszy.Akie dotychczas-ow.o rokoirdy.

W IE LE  JEST G W IAZD  N A  N IEB IE? Ucze
ni obliczaj.}, że na niebie będzie przeszło’ pół
tora m inaria gwiazd, czyli światów, często 
pul,jony razy większych od naszej ziemi.

Z tego widać, jak  potężnym i  wielkim jtpusi 
.być Bóg. k tóry le  światy stowizyŁ,

U p j w i ż b j s b p  p r z e s  l l ć w n y  ,Er i ; i  r h m s d f  f p ó t k a  p a r s e ^ ^ n a

„ R O L A w
S l i in a  - o g ra n te io n a  o d p o w ie d z .

\v& L u w y l e ,  ^,operiril^a r.« 70? El. p .
przeprowadza wc wschodniej Malopolsce parcelac], majątków:

1. T as7 .k ćv , powiat Soktl, i kim. od stacji kcDjowej — kościół I szkeły
w  Betzio — miasteczko. — lleta t.k zwana poplelatka bc’zka.

2 . Etprywczc, pi w. Borszczów, Czarnoziem. a kim. od stacji kolejowej Germakówka. — 
Szkoła i kościół w  miejscu.

3 . T ra w u a , powiat Czortków. Czarnoziem. 5 kim. od stacji Użuryn, gdzie kościół i szk"la
4 . liooocŁ 'iw ac tec , powiat Podhajce. Czarnoziem. Kaściół szkoła w  miejscu 6 kim. 

o j stacii kolej, Słoboda Teuiipólka.
5. Bins^astfw, po W. Tarnoool. Czarnoziem. Kościół, szkoła w ndejscu 8 kim, od stacji 

kolej. Boeniów, tyleż od Cnodaczkowa Wielk. i Sirusowa Mikuliniec
6 . Z a w a łó w , powiat Podhajce. Kościół, szkoła, lasy w  miejscr1 lO kim. od Podlnjoc.
7 . W le rk ^ trw ce . powiat Hci-oaeniri Czarnoziem. Sfacl« kolej. ukno. 4 kim. przy 6o- 

ściócn Kołomyja — Horodtnka. Polska szkoła i kościół o 8 kim., w  Soroóach.
8. i>vczkó ..r, powiat Tarnopol, przy torae kolej. 2 kim. oa stacji kolej. Borki Wielkie 

przy szosie. — Kościół, szkołi w  Borkach. Czarnoziem podolski — pokłady kamienia

pomieścić

i l t o z n y  c fo s h ś d  
d la  k a ż d e g o  

1 p r a c o w i t ą g e  
c b y w a t e l a .

130.080 Ul
a a

ik. i więcej
9 1—  mmiCZriiK zrzr:

1 L i s t y  S z a p y t a n i a
pod adrssem

1 J ilio r  101’ • B y d f f O S Z C S .  ir|

*
staJegn dtzofwegn za im k u  m ole pniaź S 
każdy nauczyciel wiejski, pisarz GFiIjsny, | 
organista, wogćle każdy pracowity człowiak Ł! 
na wsi przy fc ia s łu iŁ o w e j pracy może ii |



ZA R A Z  DO SPR ZE D A N IA  M ŁYN  W O D N Y .
w pełnym biegu, do tego około 35 morgów io li 
wraz ze zbiorami, dobrym żywym i maYtwym 

inwentarzem. Cena 10 miljonów ?.!k. 

GOSPODARSTW O 14-moir$5we ze zbiorami, 
nowe budynki, stajnie i stodoła, 7, dobrym mar
twym i żywym inwentarzem. Cena 1 milion 
700 tysięcy Mkp. Również jest tu wiele innych 
większych i niniejszych gospodarstw korzystnie 
do kupna, wskaże je rzetelnie rolnik Stanisław 
Adamowicz, wi»S i poczta Kęsowo, pow. Tu 

chola, rpmorze. L. 30-4.

Ig nowenn
Hill;!l!llltiy !U!l!ln!i!K3ffpTjrtlli;iii!llliiiff!jiiiUiSilffilii!ii’iHl!H!1il!mldiJtllil!iliill̂ liM 
wszelkie roboty' kamieniarskie i rzeźbiarskie 
p ajlcpiej i najtaniej wykona kcnccs.' firma

Bronisław Kulka. Tarnów.

rier?;szorzę!łna restaurae;a
z wyszynkiem, bilardem, kręgielnią i t. p. 
w środku pow iatow ego irnasta zaraz do 
Sprzedania W iadom ość w kancelarji adwo

kackiej Dr. S . F lisa w Nowym Sączu.

d o m  r o l n i c z y
Zastawo w k i M M  FaSsryM Vm Relniczyth 

F . W IC ^ T E R L E & O
NOW Y SĄCfe — ul. Heflsnanowej L. 1.

— n a p rze c iw  sątla   ——  ■

p o leca : Kieraty kryte 1 i 2 konne Wichterlego 1. I* 
Mlocarnie kieratow“ z wytrzasaczami i sitem na kot
kach przewozowych, słynne 1 M. R 18: Wichterie ■ 
go. Młocarnie ręczne L, M. K. Wicnterlego — Przys
tawki uniwersalne. ■ Kófnpletfle garnitury m!o 
carniane z pasami skorzanem'. Wicberiegi — Młynki 
do czyszczenia zdoż: krajowe. — Sieczkarnie

ręczne I Kieratowe.

UWAGA: Cenników nie wysyłamy, zaraz zamówić 
zadatkować, bo zapasy na wytzernaniu.

_

*  i *■*
%
R ®K

”1 a * s
i
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< I L E B A
Dom hamiiowa rolniczy 
KSAK.feW , u i. 531^0$ 31. 

Generalna t łp iE .s n h iy a  fab ryk i n a r y n  r o in t a jd i

l „ T R Z E B I N I A "
! ”

a T ow . a k r . poleca:
sie c zk a rn ie , m lo s a rn ie , w'a!m a, k ie ra ty, 
orai wszelka ir.no m s z y n y  ro ln icza . —  
k ia  kó lt k rn in .c z. odpo nad ni ra b a t  —  

Przyjmuje za m ó w ie n ia  n a:

t ła w a f  sztuczne jE36:011

K Ie*3
i Raip

5 U^WRrawWRCWSSMeSłWRWWRwtWRIfWBSiSJIRlB* pj| 
fc.  sraaraBsam r”s - ^ s ^ a m g n a a s a u a ; 6 ’®

Parcelacje

O RG AN ISTA  żonaty, w  średnim wieku, 7 in- 
tratneus ubocznem zajęciom, poszukuję' po-ady. 

F. Jurecki, Chcożńia, Małopolska. L. 299.

ZGUBIONO wojskowe tBbŁipti Lipa Ltiser 
La uh, Ratuszowa, p. Ryglice. L. 302.

POSADA O R G AN ISTY  w Mszanie dolnej zaraz 
uo ob ic ia . L. 284.

ZGUBIONE zaświadczenie dtunpbiłizacyjiic unie
ważniam. Józef Kasprowicz, Oleśnica, powiat 

| Dąbrową. L. 303.

Doskonała, bezstronnie napisana broszura p. Ignacego Karlika 

„Kilka słów prawdy o księżach"
do nabycia we wszystkich księgarniach. 

Cena 150 Mk, be? opłaty pocztowej. Książką lę porusza
jącą najważniejsze zarzuty przeciw duchowieństwu w  Polsce, 
można zamówić także w  Ądminsiraeji „LUDU KATOLICKIEGO"

K r a k ó w  u l  ś w .  F l l i p t t  17 .

Koszta wysyłki ponad 40 egz. ponosi Administracja.

r

kom asacje, Bensiajrss 5as«Sw, crenów  
naftowych, uiEgranicMHl®, .aiwclacje, 
projekty i piany z w a ż n o ś c i ą  dla WBZ\stkicli  
wjada administracyjnych, sądów i urzędów 

rdemskich — wykonuje
Biuro pom iarowe

fnży*iien Artura Brom owtó?
w ok ow ie , Grodzka 26, tel. 3444.

Nawozy sztuczna
prawdziwą ' tomasyuę markf ,Gwlazda*; 
iużle Marcina, supenosfat i inne nawo-sy 
sztuczne — dostarcza wagonowo .szybko

firma? hurtowni

A.BODUCH
t Y W E E C ,  R Y N E K  L .  2 2 .

I i i  s s z e lk i t  E f t r i W  n a ie is  f o i i t z y t  iiiac zak  p o t z t n y  ił ZG iriarefe

00 w^domoś'i! P. T. PukHczności!
J- . <

Władysław Michoń
Skład Farb materjatew w Tarnów!# 
ul. Targowa (Burek wbek Planu)

poleca znacznie taniej niż wszędzie
Farby suche i gotowe do malowania. Lasery  
twardo i szybko schnące o nadzwyczamym 
połysku, dc malowania podłóg, okien, drzwi,
1 wszelkich sprzętów. L akier do skór, uprząży, 
rzemieni i t. p. Szewrolinę do lakierowania 
obuwia i skór. Brunolirę do odświeżania 
mebli. Pasty do obuwia, i podłóg, pędzle, 
szczotki. Farbki d© bielizny, barwniki do materji 
Najskuteczivae|sze środki do wytępiania wszel
kiego robactwa domowego, myszy i szczurów.

Artykuły FerfuniGryjne - kosn?styczns.
\"' i

Mydła toaletowe, i do golenia. Pasty, pudry, 
Brylanty ny9 Pertumy, Kremy przeciw piegom, 
usuwające opaleniznę i wszelkie nieczystości 
skóry. Farby do włosów, wody i mydło prze

ciw; łuplerzowi i wypadaniu włosów.

Artykuły unowe,
Smoczki gumowe, mlekociągi, gruszki gumowe, 
Węże do liegarów, Hegary kompletne, gąbki 

gumowe, rozpylacze i t. d.

V, J
Reduktor n&Maini-: Ls, Franciszek Mirek. Odpór.', redaktor: Adam Seweryn. — Wydawca: Spółka wydawnicza ,Lud katolicki* Stow. aarej.

Caęiop*ami draką ji „Głosu Narodu" w  Krakowie pod w sad em  Romana Ferka.


